| Gany. ogłoszeń | 


-za wlorsz milime» | 
- rowy przed 1 złoty 
<w texście 50 gr. za 
| tekstem 40 gr, Ogło 

szenia tabełarycze 
_re50 proc., a Świą* 
_ 4u02ne 25 proce, dro- 
_ że). Droune ogłos 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wye 
raz, Najmniej 1 2), 
H Za zastrzeżenia mialsca BH 
à dolicza slg 25°% f 


02m 


w * Przemówienie min. 


WARSZAWA, IF. 2 (wł) Dysku: 
sja budżetowa w sejmie się już koń- 
-<tzy, Dzistaj sejm omówił budżet min. 
spraw wewnętrznych, jutro ministe- 
rinii skarbu oraz ustawę skarbową. — 
Środa będzie dniem wolnym od obrad, 
">. a wć czwartek nastąpi. trzecie czytania 

 Imdżetu i ostateczne jego uchwalenie 


lak, ażehy zgodnie z terminem, prze- 
pisanym: przez: Konstytucję, budżet za” 


stał przesłany do senatu dn. 15 lulego. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu wy- 
ezekiwane było z dużem zainteresowa- 
niem. Zapowiedziano bowiem mowę 
polityczną min.  Kościałkowskiego, 
kóry w swoich wystąpieniach w ko 


misji wstrzymał się od wyrażenia o- 


pinji politycznej. 


Obrady zaczęły się od krótkiego 


referatu pos. Paczka, poczem : zabrał 
głos ludowiee Bogusławski, który. prze 
mawiał 0 biurokratycznem odnoszenia 


się administracji państwówcćj. do Ride 


j ności, zwłaszcza wiejskiej. 
ı -Wydatki M. S. W. w latach ostat- 
nich stabilizują się na eyfrze poniżej 
200 miljonów zł. rocznie, co w porów- 
naniu z r. 1930-31 stanowi spadek 0 
22 proc. j 
Liczba mieszkańców Polski wyno- 


siła 1 stycznia 1930 r. 31.258.000, co sta. 


nowiło wzrost o 427 tys.; w r. 193] — 
41 665.000, eo stanowi wzrost o 491 
tys.; w r. 1922 — 32.170.000, co stano- 
wi wzrost o 462 tys.; w r. 1933—32.638 
tys.. go stanowi wzrost o 386 tys.; w 
r. 1034 — 33.024.000, co stanowi wzrost 
b 386 tys, oraz 1 Stycznia -1935 — 
33.374.000, co stanowi wzrost o 350 tys: 
W. ciagu ostatnich pięciu lat przy- 
rost ludności zatem wynosi 2.116.000 
osób, co stanowi. „prawie 7 procent Ind 
"mości. al 


3 Po zamknięciu dyskusji zabrał głos 
= minister spraw wewnętrznych . Zyn- 


| dram Kościałkowski, odpowiadając na 


wstępie posłowi Winiarskiemu, który. 


w sposób hezprzykładny, siląc się na 


- dowcip zaatakował jednego z poprzed- ` 


ników ministra — gen. Sławoj - Skład 
 owskiego, zarzucając mu, że gen. 
| _ Składkowski będąc na stanowisku mi- 
stra spraw wewnętrznych zdemora- 
lizował administrację i policję. 
Minister podkreślił zasługi swego 
OG nika śp. Bronisława Pierae- 
kiego. Zasadnicza linja polityczna mi- 
aisterjum pozostaje bez zmiany. Poli- 
fyka wewnętrzna musi być podobnie 
jek polityka zagraniczna oparta o ra 
e „Stanu, a temsamem musi Wykazy: 
| "wać cechy ciągłości. 


Oświadczam —— ciągnął minister— 

iż jesteśmy zwolennikami równości 0- 

| bywatelskiej ’ i dlatego musimy odrzu- 
(> €ać. wszelkie roszeżenia o przywileje. 
Od sfopnia spełnionych obowiązków 

| obywatelskich uzależnione jest upraw 
nienie do pierwszeństwa w zabieraniu 
głosu i wpływaniu na sprawy publicz 

ne. Nieporozumienie polega ~ również 

na niezrozumieniu istoty wolności o- 
bywatelskiej, Pos wojnie szerokie sfery 
ohyw: teli nietyłko ` nie bronią się 
przed ingerencją państwa, lecz inge- 


rencji tej w coraz „nowej dziedzinie ży, : 


- zresztą placówki marjawickie, 


timation o 


i Jedyny organ demolirałyczny niczalełny waj. kieleckiego. 
Redaktor neu WI TOLD FABRYCY. 


PERLEN 


„Sosnowiec, włorek 12 lutego 1958 „roku, 


KIELCE, 'Kilińskiego 18, tel. 13. 28; BĘDZIN, Malkehosihiczo 24, tel. 1.599; DĄBKUWA, Sei Maja 1 14, le: 277; jd 
ZAWIERCIE, 2 Se -g0 y Maja Pe Gi t; ; CZELADŹ, gie be li- -topada di nia odr ulića Kościuszki, tel, 16. ; [ 


w ciągu östatniego 5-lecia 


spraw wewnętrznych Z. Kościałkowskiego 


cia żądają. Hasłem całej administracji 
jest i być powinno zjednoczenie wszy 
stkich ludzi dobrej woli około zaga- 
dnień państwwych i samorządowych. 
Tak posiępująa administracją. „działa 
najlepiej, również w interesie zabez- 
pieczenia podstawowych . warunków 
bezpieczeństwa. i porządku publiczne- 
go w państwie. Zadaniem administra- 
cji jest także uprzedzać i zapobiegać na 
ruszenia praw, lecz . represje, dają tyk 
ko wynik doraźny, muszą one stano- 
w tylko korektywę konieczną, prze- 


eano - par tyjne. 


dewszystkiem do elementów zanarchi 

zowanych i działających w pełni świa- 
domości. Natomiast. w stosunku do sze 
rokich sfer obywateli administracja Z 
A ka korzystać powinna z 


eza, żę nie R zwółotinikiera częstych 
zmian 
dów, czy. starostów. Lansowane w pra 
sie pogłoski o zmianach na tych czy 
innych stanowiskach mają celo polity- 


Włos „przygotowują zbrojną wyprawę | 


= BA i3 ta Wedlug wor 
kiego komunikata ützdőwegð, 29 0 


stycznia br. grupa uzbrojonych  abi-- 


syńczyków zaatakowałą oddział wic- 


ski w Af-Dub, na południe od Ualulał. 


W wyniku starcia po stronie włoskiej 
padło 5 zabitych i 6 rannych. Straty 
ahisyńczyków są znacznie większe. — 
Poselstwo włoskie w Addis - Abeba o- 
trzymało imstrukcje, aby. zaprotesto* 
wać u rządu abisyńskiego. 

Dla oceny sytuacji, która jest od 
kilku miesięcy napięta, godne uwagi 


są słowa komunikatu urzędowego, że 


Abisynja wywiera presję na spornem 
terytorjum, gromadząc wojska i pro- 
wokując tam w ostatnich czasach no- 
wę incydenty. 

Paryski korespondent. „Matina“ w 


Krwawe 


do Afryki | 


*rwiązka i 


sko = zbiępiiskini: pisze; W. politycz- 
nych. kółach rzymskich panuje przeko- 
nanie, iż należy skończyć z powtarza 
jącemi się ineydentami, przedstawia- 
jącemi niebezpieczeństwo dla kolonij 
Somalisu i Erytrei. Zresztą zdaje się, 
że rząd już obecnie przewiduje szereg 
poważnych zarządzeń 0 charakterze 
wojskowych. Krążą pogłoski o tem, iż 
miarodajne koła uż rzekomo postano- 
wiły rozpocząć akcję o wielkich rozmia 
rach. Wielu oficerów już rzekomo o- 
tr zymało wezwania. Uważają, iż w ra 
zie, gdyby: Włochy zdecydowały się 


zerganizować ekspedycję wojskową, 


konieczne byłoby powołanie BB rocz 
ników. 


na stanowiskach ezyto wojewo-. 


o granicznym wo 


Prenumerata wy» 
nosi. miesięcznie ý 


zi. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
| ministracjł i Dru- 

'karnis, Sosnowiec, 
uł, Teatralna la 


Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94, 


| Konto czerowe 
HF PKO; Katowice 304.247 


e 116 tys. wsrosła ludność | W Polsce Niemcy budują z 


na pograniczu polskiem 


PARYŻ, 11. 2. (wł.) W związku z 
obiegającemi niedawno dzienniki lako 
nicznemi pogłoskami 0 niemieckich 
pracach fortyfikacyjnych . na pograni- 
cza polsko-memieckiem, pismo dzisiej 
szej niemieckiej emigracji: politycznej 
„Pariser Tageblat* — przynosi na ten 
temat rewelaeyjne szezegóły. 


Równolegle do granicy- polsko - nia 
mieckiej, w. miejscach oddalonych od 


siebie o 40—50 kilometrów, rozpoczęte 


zostały na olbrzymią skałę prace przy; 
gotowawcze do wzniesienia ufortyft- 
kowanych stanowisk dla ciężkich kara 
binów maszy nowyoh oraz ciężkiej i 
lekkiej artylerji. które posiadać będą 
doskonałe schrony dla obsługi. Całość 
trch stanowisk tworzyć będzie w przy- 
gyłości główna linję obronną. Przed 
rią znajdować się będzie linja czoło 
wa, na którą złożą się stanowiska-dla 


- „karabinów maszynowych, « wżnósżóne 


ve wyniesłościach, odległych od sicbia 


6 '400—800; metrów. Stanowisko: 4akio- 


posiada schron, zbudowany w żelbeto- 
rie, a zabezpieczony całkowicie przed 
opniem karabinów maszynowych i ka- 
rabinów zwykłych. Dzieli się on na 3 
cześci, z których jedna przeznaczona 


jest na pomieszczenie dla obsługi. — 


Całość jest no nkończenin pokrywana 
ziemia, co ma uchronić schron od dzia 
łania bomb lotniczych. 

Pracami temi kierują . niemieckie 
władze wojskowe, a wykonawca jest 
firma: „Nord - Sulkau A. G.“ 


Pruskiem. 


Min: ster spd e nie przyjąl „biskupów“ Feldmana, Prócnnic- 
kiego i Rostworowskiego 


" PŁOCK, 11.2. (w1) Rozłam wśród 
matjawitów , trwa w. dalszym ciągu. 
Wprawdzie ostatni synod marjawicki 
wybrał nowego „g generała” „Feldmana, 
jednak nię uznają go inne nieliczne 
jak w 
Gąbinie, w Zgierzu, Pepłowie pod Bo- 
dzanowem i w Łowiczu. 


W Łowiczu miejscowy kościół ma- 
rjawieki został zlikwidowany, a gmach 
kościoła przejął miejscowy 10 p. p. W 
gmachu tym hędzie prawdopodobnie 
urządzony kościół garnizonowy. W 
Zgierzu, gdzie pozostają jeszcze nieli- 
czne grupy kozłowitów, doszło do krwa 
wych bójek. Pod Bodzanowem wó wsi 
Peplowo, pohiły się miejscowe „bisku- 
pice“ i „kapłanki“. Również do krwa- 
wych awantur doszło w Gąbinie, gdzie 
miejscowy „kapłan“ opowiedział się 
zi SK pemi Fełdmanem, jednak 
„arcybiskuv“ Kowałski ma tam swych 
licznych zwolenników, którzy zaatako 
wali duchownego tak;'że ten.uciekł - i 
skrył się w centrali rozłamowców Ww 
Płocku, 


Interwencja „biskupów“ * Feldma- 


"na, Pruchnickiego 1. Rostworowskiego 


w ministerjum W. RziO.P. w War- 
szawie nie dała żadnych wyników. 

Delegacja rozłamówców z nowym 
„generaiem'* sekty na czele, nie zosta- 
ia przyjęta przez ministra „wyznań ro 
ligijnych, 

_ Załarg w Płocku Fra w dalszym 
ciągu. Kowalski wraz.z wiernetni 
„Siostrami* urzęduje w części przykla 
sztornej, rozlamowcy zaś na czele a 
Feldmanem okupują, część klasztoru 


zapisaną hipotecznie na nazwisko. Pru: 


chnickiego. Jedynie „biskup* Kopy- 
styński, "który jest jednocześnie leka- 
rzem-ginekologiem urzęduje 1 mieszsa 
na terenie Kowalskiego choć sam jesb 
jedną a głównych sprężyn rozłamu: 


„Według przypuszczeń Kowalski 
żyje obecnie ze złożonych u niega le- 
gatów. BDochodami rozłamowców są 
WP ywy z fabryezki wody sođowej 


* kilku mleczarń oraz pracowni hafciar 


skiej. 


W Płocku kursują pogłoski, iż. Ko- 


walski, który przed dwoma tygodnia 
mi wywoził z klasztoru cenniejsze 
przedmioty i ukrywał je w niewiado- 
mych miejscach, postanowił nie opusź 
czać klasztoru ł zmusić do uległości 
roziamowców, ` 

Kowalski spodziewa się, że rozła- 
mowcy powrócą do niego i uznają je” 
go zwierzchnictwo. 


Pożar w "Sosnowcu 


straą 
| zaalurmowana 

os.ała wiadomością o pożarze w skła 
GAĆ drzewa frimy. „Sosna* p. Englar- 
da, mieszezącym się przy ul. Leśnej 10 


Wczoraj późnym wieczorem 
RAA w Sosnowcu i 


Ogień powstai prawdopodobnie od 
żelazneg '0 piecyka w malym drewnia: 
nym. domku, w którym. mieścił się kam 
tor, Straż zada na miejsce, za 
stała budynek. w piłmieniach, Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej pożar u: 
gaszono, zapobiegająs poważniejszej 
katastrofie. 


z Berlis, 
ra. W chwili obecnej została wykoń- + 
czona, część fortyfikacyj na Pomorzu 


pee Ga 
r 


ja i wyszła za sprawunkami do sklepiku. 
Nie przypuszezała, że szwagier jej jest 


akim zwyrodnialcem, iż może dopuścić 
się lubieżnych czynów w stosunku do mło 
dego dziecka. Po kilku dniach Halinka 
zaczęła skarżyć się matce na dotkliwe bó 
le w okolicach podbrzusza.. Zwrócono się 
o porade do lekarza, który stwierdził, że 
dziecko jest zarażone chorobą wencryez- 
ną. Zawiadomiono władze policyjne, które 
wszczęły dochodzenie. Henryk Rygier 
przyznał się, że w czasie nieobecności 
szwagierki dopuścił się lubieźnych ` czy- 
nów w stosunku do małej Halinki. Bada 
nie lekarskie wykazało, że jest on obar- 
czony chorobą zaraźliwa. 

W wyniku dochodzenia zwyrodniałca 
zatrzymano w areszcie a Sprawę przekaza 
no urzędowi prokuratorsk. Rygierowi 
grozi surowa odpowiedzialność za dopusz- 


czenie się czynów lubieżnych w stosunku. 


do nieletniej i zarażenie jej straszną cho- 
roba. 


POCWIARTOWANE ZWŁOKI PRZE. 


WIÓZŁ TRAMWAJ,M. 


BERLIN, 112. Ponura afera czeskiego 
studenta matematyki we Wrocławiu. Her 
berta Hella, aresztowanego — jak już da 
nosiliśmy — pod zarzutem zamordowania 
12-letniej dziewczynki Fehse i jej młodsza 
go brata, przybiera coraz bardziej sensa 
eyjne rozmiary. , SAB 

Obecnie wyszło na jaw, że Hell po- 
świurtował zwłoki dzieci i przewiózł je 
tramwajem. wi pakiecie w. nieznane: miej- 
ce. Charakterystyczne jest również, że 
Holl wynajął .3-pokojowe mieszkanie w po, 


bliża dworca towarowego. 


Nie jest wykluczone, że Hell dokonał 
mordu na dzieciach w swem własnem 
mieszkaniu. i 


HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM 
PORWALI UCZENICĘ. 


BUKARESZT, 11.2. W Brasowie (Ru- 
munja) policja wpadła na trop szajki han 
dlarzy żywym towarem W ręce policji 
wpadła mianowicie korespondencja, w któ 
rej wymienione było nazwisko uczenicy 
4 klasy liceum tamtejszego, Elony Culsi. 

Dochodzenia wykazały, że uczenica ta 
przybyła onegdaj do Bukarćsztu w towa 
rzystwie niejakiej Smarandy  Cordesen, 
która ją oddała do małego - kabaretu, 
gdzie miała występować, rzekomo jako ar 
tystka. Policja jednak dowiedziała się, że 
QCordesou angażuje wyłącznie młode ucze- 
nice, które następnie przez nią wpadały 
w najgorsze towarzystwo. Zostało też u- 
dowodnione, że owa kobieta wysyła też. 
uczenice zagranicę. Cordescu wraz z szał 
ką pomocników oresztowano. 


DZIECKO BEZ PRZEŁYKU, Z DWO- 
MA KCIUKAMI W PRAWEJ RĘCE. 


BALTIMORE, 112. W. szpitalu pow- 
szechnym w Maryland rozegrała się ostat_ 
nio dramatyczna walka o życie małej 
dziewczynki, która przyszła na świat bez 
przełyku.  , 

Ażeby uchronić nowonarodzoną przedj 
śmiercią głodową, lekarze zrobili przeto- 
kę do żołądka, przez którą przy pomocy 
odpowiedniej sondy wprowadzają  poży- 
wie. Dopiero później kiedy dziecko nabie- 
rze Bil, zostanie poddane ciężkiej operacji, 
która będzie miała na cela utworzenie 
sztucznego przełyku. 

Dziecko jest poza tem zupełnie normal 
ne. 

Jeszcze ma skazą rozwojową, a miano 
Wicie na prawej dłoni ma dwa koiuki. 


| JEDYNY ZŁOTY MEDAL 
; Z katogorji prezerwatyw otrzymała 


4% 
Atan Ką 


w OO REIS * bo 
na Młędzynarod. Wystawie Lekarsko- 
Aptekarskiej w CLUJ (Rumunja) 


<Straszliwy dramat na Czarne 
PARYŻ, W lutym. 
` -edle ostatnich doniesień z Londy: 
nu, pocwzas konferencji tlotowej 0- 
| mawianó: takib sprawę dawnej floty 
generała Wrangla. Podobno. istnieje 
zamiar oddania dawnych carskich 0. 
kreków wojennych Rosji sowieckiej. 
Dzieje floty: Wrangla należą do naj- 
straszliwszych dramatów -W historji 
świata. <> 
TRAGICZNA JESIEŃ R. 1821. 
Było to w jesieni 1921 r. Rozkaz 
gen. Wrangla głównego dowódcy- bia- 
łych wojsk operujących na południu 
Rosji, nakazywał planowe opuszcze: 
nie Noworósyjska. 
Planowe? — Ten odwrót miał się 
odbyć pod straszliwym naciskiem 
przeważających sił armji czerwonej, 
której ofensywy nie można było 
wstrzymać! ŻA. 
` W porcie poczęły się rozgrywać 
dantejskie sceny. Zbrojne gromady 
opanowały przystań i wdarły się: Ra - 
pokłady wojennych, statków cesarsko- 


rosyjskiej floty. Żołnierze poczęli róż: 


bijać wagony kolejowe. z Środkami 
żywności i ze sprzętem wojennym. 
Wytaczano z magazynów. baryłki wód 
ki, wyciągano skrzynie, z, odzieżą 1 
przedmiotami. wartościawemi, , wią- 
gając-je na. statki. „Słychać było płacz 
kobiet. i dzieci, widziano ludzi biega- 
jących bezradnie po pomostach i mo- 
łach, szukających swych „najbliższych. 

Zapalono wojskowe. magązyny. 
Nad portem unosił się ciężki, czarny 
duszący dym. «© o 

Oddział szkockich: strzelców, nale- 
żący do angielskiego korpusu. posiłko- 
wego przeraszerował, ulicami w naj- 
lepszym porządku z orkiestrą na cze- 
le. Żołnierze patrzyli obojętnie na sża- 


lejacą masę, ludzką... Tu, na południu 
Rosji: widzieli, już tyle, seen „„dAttej 
skich, że zatracili wrażliwość, 3, 
- Bzalejąca, masą „rosyjska, tiio zwa” 
Żała na strzelców jego królewskiej mò: 
czyć ze sobą o; życie. Tam na przysta- 
ni stoją okręty, to. ostatnia deska. ra- 
tunku! Ze zbitego ludzkiego tumu 
dolatuje przeraźliwy krzyk: i 

— Czerwoni są już na przedmie- 
ściach! ż 

Wielu rzuca się do wody i usiłuje 
dopiynąć do stójących w pewnem od- 
daleniu od brzegu statków. Tłum roś- 
nie z minuty na minutę: o =c 

Oddział kozaków pozbawiony wszel 
kiego dowództwa i dyscypliny, pijany, 
wdziera się w zwartą 'ciżbę ludzką, 

tratując kobiety i dzieci. 

Rozpoczyna się bezładna strzelanina 
- Pierwszy granat wystrzelony przez 
czertwóną artylerję udórza w: pomost 
łodzi torpedowej. Okręty: odpływają 
poza linję strzałów. i 

Co się stanie z tysiącami Opuszczo- 
nych 'i zdradzenych, którzy pozostal 


w mieście w przystani? 

Masa ladzka wyciągając ręce. w 
stroną statków błaga: o ratunek. © 
+ — Ratujcie: przynajmniej « dzieci! 
— wołają zrozpaczone matki. Nas:.z0- 
stawcie na pewną śmierć! 

A kiedy statki osłonięte pióropu- 
szami dymów nie zważają na fragicz- 
ne wołania, poczynają w stronę odjeż= 
dżających padać straszliwe ‘klątwy: 

— Zdrajcy! Łotry! Żeby was Bóg 
pokarał!:. AOR R 

Kapitan jednego z. krażowników 
kryje twarz w dłoniach i płacze jak 
dziecko. Jest bezsilny. - Przy. burcie 
statku kólebie się łódź pełna dzieci. 
Tylko jeden marynarz usiłuje utrzy- 
mać ją w równowadze na fali. Fala 
dźwignęła łódź w górę, uderzyła nią 
o burtę statku i przewróciła. Słychać 
było lament dziecięcy, a potem fale 
pokryły wszystko. ` 

Marynarze stojący na pokładzie 
patrzyli tępym wzrokiem na rozgry-. 
wającj się w dole tragedie. Ameryka- 
nin, przedstawiciel jednego z czoło- 
wych pism, ustawił kamerę filmową 
t zdefmaje te ? JENY CZARA 

z dantejskie sceny. 

Jeszcze jedna łódź podpływa z 
dziećmi. Prowadzi ją ofieer piechoty. 
Bło ra o ratunek: 

Tamci w górze miłczą. Oficer nie 


TRAGEDJA BIA 


m Morzu — Czy flota Wrangla 


może znieść płaczu dzieci, wyciąga re- 
wolwer i popełnia samobójstwo. Dzien 
nikarz amerykański zdjął tę sensacyj- 
ną. scenę na filmie, sprzeda ją drogo 
w Nowym. Jorku. . 


Po chwili przepływa. flagowy okręt 
generała Denikina. Wywiesza sygna- 
dy. Mówie n RB 02 ER 

—- Poówiedźcie moim wiernym ko- 
zakom, że ostatni opuściłem miasto. 

W godzinę później statki wypły- 


nęły na pełne morze. Grzechot karabi- 


nów maszynowych, czerwonej _armji 
cichł coraz bardziej. Angielski dreag- 
nought eskortuje flotę Wrangla. Jest 
to „Emperor of India“. 

Ciężka wieża pancerna z długiemi 
lufami armat obraca się powoli. Roz- 
lega się ogłuszająca detonacja. Lecą 
pociski z dział Padły trzy salwy. 
Czyżby to salwa honorowa na "cześć 
bohaterów białego frontu? 

Jeszeze kilka okrętów wojennych 
należących do Ententy opuszcza Wy- 
brzeża rosyjskie. 

Na zawsze! =. 

Flota rosyjska bierze kurs na Kon- 
stautyńopol. Tam toczą się pertrak- 
tacje o zezwolenie na jej przeja 
Rosjanie nie wiedzą co się z nimi sta- 
nie. Nie wolno im opuszózać statków. 
Koalicja traktuje swych.sprzymierzeń 
ców jak ciężkich zbrodniarzy. ` * 

` Wreszcie przyszedł rozkaz: = * 

— Flota uda się do Bizerty w Afry 
Gromada obdattych, brudnych męż 
czyzn, którzy kiedyś byli oficerami ca 
sarskiej marynarki, czy gwardji cesar 
skiej, stoi na zakurzonym brzegu w 
Bizercie. Otaczają ją franc. wojska ko 
lonjalne, złożone z murzyn. w niebie- 
skich mundurach.. Żołnierze trzymają 
w rękach karabiny z najężonemi ba- 
gnetami. ZN 5 x Wi kate. Za : A : 
RSE parowa dg obozit ža 

ruty. kólężaste na kwarantannę, De- 
zyniekowano ich łachmany w dużych 
parowych dezynfektorach. Poteta ta 
wilgotne, cuchnąte , SERT ódzieży 
oddano im z powrotem. Nie dano im 
mydła ani nie dopuszczano ich do ką- 
pieli, Dokoła obozu zhciągnięto ostre 
warty murzyńskie., | m 

_ Po odbyciu kwarantanny pędzono 
ich dalej w głąb kraju. Dokąd? — Do 
obozu: jeńców!. Droga była coraz bar- 
dziej stroma i dzika. Nieszczęśliwi z 
trudnością tylko poruszali się. Wre- 
szcie dotarli do miasta baraków otoczo 
nego zewsząd, potrójnemi zasiekami 
drucianemi 1 wzmocnionemi posteruń 
kami wojsk kolonjalnych. To osławio 
ny obóz jeńców w Nador, ostatnie 
przytulisko resztek białej armji i ma 
rynarzy białej floty. - SA 

- “PIEKŁO BIZERTY. 


__ Monotonnie upływał czas. Dokoła 
obozu widać było , tylko nagie, skali- 
te wzgórza. puste, poszarpane wąwo 
wy, a w dali ciągnął się piaszczysty 
step. Poza drutami krążyły murżyń- 
skie posterunki. ` RAN 


Po kilku tygodniach oświadezono 
SERE ZZ TEE E E OE 


| 


U 


EAEE i 5 FO z 
raszna tajemnic 

BYDGOSZCZ, 11.2. Onegdaj wy- 
darzył się pod Inowroławiem wypa- 

dek mrożący krew w żyłach. — . 
„-0-letni chłopczyk Jerzy Chmirow- 
ski, jadąc z ojęem koleją w kierunku 
Inowroclawia, oparł się o drzwi wago- 
nu, kióre — jak się okazało—nie były 
należycie zamknięte. A 

- Drzwi te nagle otworzyły się i nie- 
szczęśliwy chłopiec wypadł z wagonu 
na tor. . Z, 

Ojeieęc,na widok wypadku, pociąg- 
nął za hamulec bezpieczeństwa, jed- 
Lak tragicznym zbiegiem okoliczności 
hamulec nie działał. 

Dopiero po przybyciu pociągu do 
Inowrocławia zrozpaczony ojciec za- 
wiademić mógł władze kolejowe © wy- 
padku... SZA : 

- Niezwłocznie wysłano na poszuki 
wanie chłopca specjalna lokomotywę, 
ta jednak po pewnym czasie wróciła, 
a wydełegowani funcjonarjusze kole- 
jowi oświadczyli, że ze względu na 
panujące ciemności nigdzie na torze 


ŁEJ FLOTY 


"zostanie wydana Sowietom? 


` „Św. Jerzy 


WYS di a! 


_ Ne, 42 


tym nieszczęśliwym, że mógą poszu* 
kać sobie pracy. = = : ij 
Dawni arystokraci zostali kelnera- 
mi, tragarzami wyrobnikami dzienny- 
mi Szczęśliwym był ten, któremu uda 
ło się zdobyć stanowisko konduktora 
tramwajowego. = ` at 5 
"W samotnej chacie niedaleko Tuni 
su mieszka dawny książe.. W małej, 
dusznej izbie przesyconej wyziewami 
ludzkiemi, starsza kobieta o inteligen 
tnym wygłądzie, pierze. bieliznę. Poza 
cienką ścianką tej mrocznej izby ka- 
szle dziecko. Młoda kobieta okrywa- 
jaca kaszlące i drżące z febry dziecko, 
każdego wieczora opuszcza chatę, uda 
jąc się do w Tunisie,.gdzie wy- 
stępuje jako tancerka. Ma na sobie 
niemodne suknie, które świadczą, że 
kiedyś tej kobiecie wiodło się inaczej. 
"Go wiećzora w podrzędnym lokalu 
wita ją pijacki śmiech, witają ją okla- 
ski, napół przytoranej gromady ludz- 
kiej. Ta kobieta jest księżniczką po- 
chodząca z najstarszego rodu rosyj- 
skiego. Tańcży rosyjskie tańce w»takt 
tonów orkiestry bałałajek, złożonej z 


dawnych oficerów gwardji, a potem 
pije. Pije szklankami koniak. Często 


zdarza się, że wracając do domu pada 
nieprzytomna na ulicy. 

Dawny, osobisty adjutant . cara, 
pracuje w salinach. Pakuje sól w wor- 
ki i dźwiga je na plecach do daleko 
położonego składu. Ręce krwawią, sól 
wyżera głębokie rany. 

Pokazuje te rany francuskiemu na 
dzorcy. Ten Śmieje się i podnosi w gó 
rę bambusową trzcinę: 

—Nieprzyzwyczajony do prasy! 
Ruszaj stąd! Tu nie przytułek dla 
starcówl.-. RODOS: 

. - Okręty białej floty stanęły na ko- 
twicach w porcie. Niektórzy z daw- 
nych członków białej armji znaleźli 
schronienie na pokładzie. pancernika 
Zwycięzca”. Zdemontowa- 
no działa i pancerne wieże. Na pokia- 
dzie statku bawią się dzieci. Na mo- 
stka kapitańskim suszy się bielizna 
Admirał dawnej carskiej floty pędzi 
żywot pomiędzy maszynką naftową, 
zakupami prowiantów za skąpe pienią 
Gze i troską o jutro... ; 
OKRĘT STAŁ SIĘ PRZYTULI- 
~-  SKIEM BEZDOMNYCH. . 

Na pancerniku „Pylki* mieszka 
Kontr-admirał z 5-ma  porucznikami, 
Każdego wieczora zamyka się kontra 
dmirał w kajucie, patrzy na fotogra- 
fje starych okrętów w albumie, wspo- 
mina flotę ezarnomorską i pije... Pije, 
wyje potem jak zwierzę, pije dalej 
i pada bezprzytomny na ziemię. 

Szczury gonią po okrętach. Wi 
afrykańskiej zatoce od 14 lat stoją ro 
ryjskie okręty wojenne martwe. 

Maszyny zamarły w nich. — Nikt 
nie pali pod. kotłami. Zresztą zdemon 


toweno wszystko cokolwiek przedsta- 


wiało jakąś wartość. ' 
Te statki są świadectwem tragedji 
białej floty. Te statki mają być obec- 


nie oddane Sowietom. 


toru kolejowego 


ofiary wypadku nie:zauważyłi. 

Wówczas wzdłuż toru udała się 
ekspedycja piesza. SĘ 

Gdy zbliżono się do miejsca, gdzie 
chłopiec wypadł z wagonu, z przera- 
żeniem spostrzeżono na torze sąsied= 
nim leżące ciało chłopca, przepołowio- 
ne przez koła. 

Po tym właśnie. sąsiednim torze 
przeszła lokomotywa, wysłana na po- 
szukiwanie dziecka i ona to kołami 
swemi przepołowiła ciało nieszczęćli- 
wego. 

Obecnie zachodzi tragiczne pyta- 
nie, czy chłopiec padając głową na tor 
sąsiedni poniósł Śmierć ną miejscu, 8 
lokomotywa przecięła zimne już zwło- 
ki, czy też —— co wydaje się prawdo- 


podobniejsze — dzieciak przy upadku 


jedynie stracił przytomność i żywego 


jeszcze przepołowiły koła parowozu = — 


ratowniczego. 
Rozwikłaniem tej 

zajęły się władze kolejowe, które za: 

rządziły sekcję zwłok ofiary. 


ponurej zagadki 


SA OWE PSA 


_ wacz”, „Wrzecionoć, 
tzona Harambaszy, „Qjelec Nikon“ itd, 


ojowisku prac 


Temu stanowi rzeczy należy położyć stanowczy res 


Coiziennie ginie przy pracy w Pol- 
gee 3-ch ludzi, Codziennie 60 robotni- 
ków zostaje ciężko okaleczonych. — 
Codziennie 270 pracowników ulega 
lżejszym urazom. 

1.050 wypadków Śmierci przy pra- 


- ey roeznie, 19.000 ciężkieh okaleczeń, 


40.000 lżejszych. 
250.880.000 złotych traci gospodar- 


stwo społeczne w Polsce rocznie wsku 


tek tak poważnej liczby wypadków. 
przy pracy. 

Trzeba sobie dobrze uświadomić, co 
ożnaczają te cyfry, trzeba się zasta- 
nowić nad ich wymową... 


W 20ta ROCZNICĘ ŚMIERCI. 
PODERA AC E LEON A EOE e OAA 


-Załnierz - bohater 
i wielki pisarz 


ZYGMUNT MIŁKOWSKI (M. T. Jeż) . 


Dziś 12 lutego przypada 
kmierci Jednego z majzasłużeńszych dla 


20 rocznica 


aprawy narodowej polaków, Zygmunta 
Miłkowskiego, żołnierza bez trwogi i ska- 
zy, pisarza © poczytności niemniejszej mo- 
że, niż poczytność Kraszewskiego, czuje, 
go stróża wiary w Polskę i bojownika o 
woałneść ludów. 


Przyszedł ten rycerz peeta na świat dn. 
23 marea 1024 r. w Saraceli nad Dniestrem 
wychowanie otrzymał liceum w Niemiro- 
wie i Odessie, a następnie na wszechnicy 
w Kijowie. Gdy nadszedł rok 1847, zaranie 
„wiosny łudów” i powiew rewelucjł, przy- 
szły przodownik emigracji polskiej prze» 
dziora sie ma Węgry, by w oddziale, przez 


rodaków stworzonym. uiarzmionemu mas ` 


rodowi z czynną przyjść pomocą. Zaczy- 
nająe od prostego szeregowca, za walecz. 
ność otrzymuje wkrótce stopień oficerski. 


W następnych latach na Bałkanie, Zyg 
munt Miłkowski nieci ducha wolności 
wśród sitowian, z chwilą zaś wybuchu pow 
stania styczniowego staje do apelu i w 
Turcji organizuje legję, z którą przez Ru- 
munje zamierza przedrzeć się do Polski— 
Wyprawa nie powiodła sie.  Pałkownik 
Miikoewski stoczywszy zwycięską maweł 


bitwę z rnmnnami, zmuszony jest złeżyć 


broń. Powróstwszy okrężną dregą na zic- 
mie polskie, aresztowany żestaje we Lwo- 
wie przez władze austrjackie i uwięziony. 


Po ukcńczeniu chłubnej karjery woj: 
skawej, esiedliwszy sie na stale w Szwaj- 
arji, poświęca się już Miłkowski działal. 
ności literackiej i publicystycznej. Jest 
lej i współtwóreą muzeum narodowego w 
Rapperswilu. Jako autor pod pseudoni- 
mom T. I. Jeża tworzy Miłkowski szereg 
tiekawych i cennych powieści, także i z 
tycia południowej słowiańszczyzny, . Oto 
tytuły niektórych powieści: „Szondor Ko, 
Nihilista“, Narze» 


Zmorł niezapemriany żolnierz i „pisarz 
w r. 1915 w: Lozannie, a nad jego trumną 
prala saiwami uprazwiona wojna, wolność 
Polsee niosąca. 


(PRYGINALNE: >PROSZK 
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sd ORYLIWALHEM PAKOWANIU OPAKOWANIU 
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Cyfry te oznaczają} przedewszyst= 
kiem, że bezpieczeństwo pracy nie jest 
w Polsce dostateczne, ża zbyt lekko- 
myślnie naraża się u nas Życię i zdro- 
wie ludzi, zbyt lekkomyślnie szasia 
gię miljonami złotych. 


Wymowa tych eyfr jest zbyt po- 
ważna, by można było nad niemi prze 
chodzić spokojnie do porządku dzien- 
nego. 

Bezpieczeństwo pracy! — oto ha- 


sło, które domaga się realizacji i 
jaknajsumienniejszej, 

Nie wystarezają — jak widać — 
dotychczasowe przepisy, mie wystar- 
cza dorywcza kontrola i wszelkie inmo 
pólłśrodki. i 


Codziennie trzech ludzi ginie w 
Polsce przy pracy! Codziennie 60 zo- 
staje kalekami! 

Temu należy wreszcie położyć stas 
mowezy kres... 


©nińiczycy protestowali 
przeciwko rozbiorom Polski 


lradycja przyjaźni polsko - chińskiej 
Wywiad z posłem chińskim w Warszawie 


Dzień 12 b. m. jest dniem niezwykłej 
wagi w dziejach Chin. Dnia tego po 268 
latach panowania przestała istnieć dyna- 
stja mandżurska Tsing, a ustępujący ce- 
sarz proklamował Republikę, Data ta 
jest dzisiaj tem bardziej aktualna, że obee 
ny pierwszy cesarz Mandżurji, Kang Teh 
(Pull), jest tym samym, który jako ostatni 
cesarz Chin, Hsiian Tung, abdykował na 
rzocz republiki chińskiej w r. 1932. W 
związku więc z datą, która doniedawna 
jeszcze była chińskiom świętem narodo- 
wem (obsenie obchodzi się święto prokla- 
mewania Republiki 10 października, tego 
dnią bowiem w r. 1911 rozpoczął sią ruch, 
zmierzający do obalenia dynastji Mandża- 
iów), korespondent nasz w stolicy zwrócił 
się do posła chińskiego w Warszawie 2 
prośbą o garść informaeyj na temat obee 
nej polityki Chin. 

Nadzwyczajny poseł i minister pelno_ 
mocny republiki chińskiej w Polsce, p. 
Chang Hsin-hai, jest doktorem „es lett- 
rcs“; urodzony w Szanghaju, rozpoczął 
sludja w Pekine, kontynuował je na uni- 
wersytecie w Harvard, najstarszym zakłą 
dzie naukowym w U, S. A. który odgrywa 
w Ameryce tę samą rolę co Oxford i Cam. 
bridge w Anglji. Po ukończeniu studjów 
uniwersyteckich dr. Chang został powoła- 
ny wraz z małżonką na katerdę literatury 
angielskiej w Chinach. Obecnie zajmowa. 
ne przezeń stanowisko posła jest drugiem 
ekolei po Lizbonie w karjerze dypłoraa- 
tyeznoj p. dr. Czanza. 

W ałowach posła przebija nietylko 
wielka i blyskotłiwa inteligencja, wy. 
kształcenie europejskie, wyczuwa sią w 
nmm ponadto wieławiek. rasową kulturę 
chińską. Przez cały czas naszej rozmowy 
z ust ministra nio schodzi uśmiech, nawet 
w momencie, gdy mówimy o tak draźliwej 
kwestji jak stosunki chińsko-japońskie. 

Nawiązując swe uwagi do daty 12-go 
lutego, dr. Chang rzuca kilka zdań na te- 
mat kwostji mandźurskiej: 


— Cesarz, który abdykował przed 28 
laty, jeot dzisiaj cesarzem  Mandżurji. 
Choć pochodzi z rodu mandżurów jest 
przeeież chińczykiem, studjował te sarne 
księgi, posiada te samo idee, co chińczy- 
cy. Już jego przodkowie, którzy przyszli 
do Chin jako obcy zdobywcy, stali się 
chińczykami, zatraciwszy wszystkie techy 
mandżurskie. Mandżurowie nie są man- 
dźurami nawet nie mają dzisiaj własnego 
języka. 95 proc. ludności Mandżurji — to 
najprawdziwsi chińczycy. I nie „Mandżu- 
łowie", a japończycy rzucili w świat hasłu 
nandźurskiej Mandżarji, tej, która od 
tylu wieków była integralną częścią Chin 
4 stała się chińska, podobnie jak Wilno 
stało się polskie... 

— Czy Chiny interesują się Polską? 

— OChińczycy żywią jak największą 1 
najserderzniejszą sympatją dla narodu 
polskiego. Wszyscy interesują się tem, eo 
się dzieje w Polaco, Oddawna już Chiny 
okazywały głębokie zrozumienie dla spraw 
narodu polskiego, Przasież cesarz chiński, 
laway Khien Lung (panował od r. 1786— 


1196, doprowadziwszy Chiny do sz rytu 
potęgi politycznej i kułturalnej), wielki 
przodek dzisiejszega władcy Mandżurji, 
skierawał do Katarzyny II gorący protest 
przociwko rozbiorowi Polski. My, chiń- 
czycy, dzisiaj obywatele republiki, prag. 
niemy również Polski silnej i cheemy, by 
nasze stosunki z nią były oparte na wza- 
jemnej przyjaźni i zrozumieniu. 

— (o wasza ekselemcja myśli o projek- 
towamej ugodzie Chin z Japonią? 


— Jesteśmy prawie tą samą rasą co 
japończyey. Japończycy dostali od nas 
naszą kulturę, naszych uczonych, naszych 
kaplanów buddyjskich, nasze pismo, naszą 
sztukę, naszą muzykę, jednom słowem pod 
stawą ich kultury 8ą Chiny. W pewnych 
dzidzinach, jak np. w muzyce są bardziej 
chińscy: od nas. Szkoda tylko, że wzamian 


za tę wszystko wysyłają do nas.. swych 


żołnierzy! Wcześniej czy później muszą 
jodnak zrozumieć że nie jest tą właściwa 
polityka wobec Chin. W ciągu ostatnich 
40 lat nie było widać z ich strony żadnego 
wysiłku, żadnego zamiaru nawiązamia 
przyjaźni z Chinami. Jest to polityka 
niesprawiodliwa i krzywdzącałl.. 

— Czy jednak istnieje możliwość przy» 
jaznezo współżycia z Japonją, o którem 
marzył wielki ekińczyk Sun-Jatsen? 

— Chiny są krajem największej chyba 
tolorancji na ówiecie. Gotowi jesteśmy, 
wybaczyć Japonji wszystkie krzywdy, ja- 
kie nam wyrządziła, o ile wykaże szezere 
chęci nawiazania przyjaznych stosunków 
z nami. Ostatnie 40 lat agresji japońskiej 
gą jedną z najbardziej bolesnych stron w 
histirji Chin. Í 

— A jak się przedstawiają stosunki z 
jnnemi państwami? 

My, chińczycy, nie uznajemy rasowych 
różnic. Pragniemy przyjaźni i współpracy 
pokojowej ze wszystkiemi narodami. Naj- 
lepszym tego dowodem jest udział prawie 
wszystkich -państw zachodnich w dzieło 
modernizacji Chin, jak w budowie szos sa 
n ochodowych, dróg kolejowych, okrętów, 
samolotów i t. p. Wśród inżynierów cu_ 
dzoziemeów nio brak również polaków. 
Pragniomy nawiązać jak najbliższe sto- 
sunki handlowe z całym światem, oparte 
na wzajemności wymiany towarowej. 

— Czy wojska komunistyczne są istot- 
mie miebezpieczne dla istnienia rządu re- 
publikańskiego? 

— Rząd centralny jest dzisiaj silniej- 
szy, miź przed pół wiekiem. Komunizm 


chiński wyrósł na gruncie głodu, klęsęki 


powodzi i suszy, jest kwestją chleba, a nie 
idei, Lud zbiedniał gdyż ceny sztucznia 
podbił w górę, dolar stracił swą dawniej- 
szą siłę nabywczą, Obecnie komunizm tra- 
Gi na siłach dzięki akcji nietylko armji 
narodowej, ale i rządu marsz. Czane-Kai, 
szeva, który arzeanizuje wszędzie, zwłasz- 
cza na wsi, doraźną nomoc dla biednej 
ludności. Wszystko wskazuja na to — koń- 
Gzy swe conno uwagi p. posel — że idzie- 
my ku wielkiej poprawie stosunków. 

Kęt ASA M. D ŻA 


b” x EE GNET 


STAWAŁA NA GŁOWIE, AŻEBY ZD6Ó) 
BYĆ PIENIĄDZE, 

Jak się nazywała ta staruszka z Savań 
nah, nikt nie wie, Kiedy miała lat 90 opa 
wiądała każdemu, że była kiedyś niewolni 
ea, a zapytana jak się nazywa, odpowiax, 
dała: — Indjanka Albertyna. | 

Stale nosiła odzież męską, a zarabiała 
w ten sposób na swe utrzymanie, że stawa 
la na głowie, Liezni turyści, odwiedzający; 
historyczae pobojowisko, dawali jej cheta 
mie nawet większe datki, Uprawiała swój 
„zawód“ aż do 60 roku życia. Potem za. . 
mieszkała w małym domku i żyła z osze 
ezędności. Umierając pozostawiła swymi 
najbliższym przyjaciołom wcale znaczny, 
spadek, Okazuje się, że można stawiają , 
się na glowie zdobyć pieniądze, 


KROWA WYKROPAŁA ZŁOTY SKARB. 

W, miejscowości Dorchester w Anzlji 
żył biedny farmor Chell. Bieda bardzo 
często dokuczała mu, bardzo często brako 
walo jedzenia w domu i paszy dla jedynej 
krowy. Aż wreszcie wygłodzona, stojąca 
w stajni krowa; zryząca rsztki żłobu % 
głodu, wygrzebała nogą z ziemi skarb. 

Pewnego dnia Chell przyszucj:szy de ` 
stajni, zauważył coś błyszczącego pod żłe. 
bem. Kiedy nachylił się chcąc sią przeko-. 
naé, coby to było, dojrzał złote monety. | 
Zmalazł ich ponad 10% sztuk. ! 

Były to staro, cenne dukaty. Obecnie 
zburzyl stajnię i kopie poszukując za 
większym skarbem. Do. tej pory udało mu 
sią znaleźć jeszcze kilkanaście sztuk. Wie 
rzy, że tych sztuk będzie więcej. 


— ——— 


Wiadomości radjowe 


DOGMATYK I SCEPTYK PRZED SA- 
DEM OPINJI. 


Nie możną wszystkiego udowadniać; 
ostatecznie przesianki wszelkiegó dowedu' 
muszą być bez uzasadnienia, dogmatycz | 
mie przyjęte. Tak mówi dogmatyk. A na' 
to sceptyk: Jeśli ostateczny fundament’ 
całej naszej wiedzy wisi w powietrzu, te! 
caly dumny jej gmach jest bez wartości , 
Mle w tem wszystkiem jest racji, oto py- 
tamie, jakiemu poświęcony będzie odezyt ` 
p. t „Dogmatyk i sceptyk“, który wyzłw 
szony zostanie przez prof. U, J, K. cr: 
Kazimierza Ajdukiswicza w. czwartek, ` 
14 lutego, o godz, 21.45. 


MWADJOSŁUCHACZE MAJĄ Dzisiaj 
GŁOSI! 


Polskie Radjo w szeregu swych im- 
prez konkursowych organizuje jeszcze 
jedną w dniu 14 lutego o godz. 21c} 
(ezwarek). Będzie to konkurs zespołów ' 
salonowych rozgłośni Polskiego Hadja.’ 
Każdy z zespołów w przeciągu ł) minut 
odegra trzy utwory o różnycs charakte. 
rze. Wykonania te poddane zostaną kry« 
tyce raćjocsłuchaczy, którzy wydadzą ©0* 
pinję o usłyszanych zespołach. Trafne ` 
tpinje zostaną odznaczone nagrodami, 
A zatem uwaga! Radjos'uchacze mają 
głos! 


DRUGA TAKA MASZYNA W POLSCE 


Przed kilku miesiącami Polskie Radijo 
wozpoczęło pracę w Centrali Dyrekcji 
Programowej przy pomocy angielskiej 
aparatuty „Stilła”, a polegającej na tem, 
iż wszelkie produkeje nadawane przez ra 
djo mogą być utrwalłore na taśmie stale 
wej i miejako zakonserwowane, a potem 
reprodukowane dowolną ilością. Po wy» í 
eksplodowanu nagrania, można taką taś 
mę bądź pczoestawić w archiwum jeżeli za 
chodzi potrzeba, względnie 4ż poprostu 
ją „zmazać”. Jedyny komplet „Stilla“, ja. 


ki Polskie Radjo posiadało nie | wystar- 
ezał ma potrzeby progrzmowe © .mrali' 


Po!skiego Radia. Wobec tego Polskie Ra 
do zamówiło drugi komplet, który w 0= 
statnich dniach przybył do Warszawy i 
ozenio znajduje się w montażu. Za mie» / 
siąs komplet ten zostanie uruchomiony, 
tak, że w okresie letnim obfitującym w rs' 
portaże z poza studja ma usługi radicolw 
ehaczy stać będą aż dwa komplety tej a< 
raratury, eo niewatpliwia korzystnie ods 


bije się na programach, , Si: 


Wytowadzenie pociągów motorowych A 


Sosnowiec - Olkusz - Kieice - Radom 


Katowice = 


usprawnić może tate lną komunikację na tej linii 


` O fatalnym stanie połączeń kole- 
jowyeh pisaliśmy już na naszych ła- 
inach, stwierdzając, że władze kolejo- 
we dziwnie po macoszemu. traktują 
Zagłębie Dąbrowskie i nie uwzględnia 
ją najżywotniejszych potrzeb tego 0- 
Środka przemysłowego.  Jaskrawym 
przykładem jest Zniesienie calkowite 
pociągu nocnego z Katowie do Ząb- 
Fowie między godziną 12 w nocy a 5 
rano, a €o jeszcze ważniejsze fatalne 
wprost połączenie i skasowanie me- 
których pociągów na linji Sosnowiec 
-— Olkusz — Kiełee — Radom i gdcię- 
cie przez to Zagłębia Dąbrowskiego od 
miasta wojewódzkiego — Kiele. 
r 


Ten stan rzeczy jest nadal nie do 
utrzymania. W obecnej bowiem chwi- 
li z Sosnowca do Kielc i Radomia idą 
tylko 3 pociągi na dobę. Z tych pocią- 
gów dwa, A mianowicie wychodzące z 
Sosnowca o godz. 0.07 i 18.15 spełniają 
swe zadanie jako pociągi dalekobieżne 
do Warszawy Wschodniej, Lublina, 
Kowla itd, nie mają natomiast żadne 
go prawie znaczenia, 0 ile chodzi 0 po- 
łączenie Zagłębia Dąbrowskiego Z 
Kielcami, oraz innemi miejseowościa- 
mi, leżacemi na terenie województwa 
kieleekievo. 

Pociąg, wychodzący z Sosnowca 0 
godz. 9.23, przychodząc zbyt późno do 
Kiele, nie odpowiada potrzebom życia 
gospodarczego i ma właściwie znacze- 
nie tylko jako połączenie lokalne sze- 
regu miejscowości podmiejskich z Ol- 
kuszem, Miechowem, Kielcami dzy 
Radomiem. 

Z uwagi na ścisłą łączność gospo- 
darczą i administracyjną Zagłębia Da- 
browskiego z Kielcami, bezwzględnie 
koniecznym jest pociąg, któryby wy- 
chodził z Sosnowca w godzinach ran- 
nych między 6 lub 7-mą i przybywając 
do Kielc również w godzinach ran- 
rych (między 9 a 10-tą) umożliwiałby 
przyjezdnym do Kiele załatwienie rez 


licznych interesów w biurach, urzę- 


dach i instytucjach. 


Takim dogodnym pociągiem miał 
być pociag, wychodzący z Sosnowca © 
godz, 6.38, a przychodzący do Kiełe 
o 19.10, tymczasem jednak po kilku- 
dniowem kursowaniu, został on unie- 
ruchomiony bez zastąpienia go jakim- 
kolwiekkądź innym odpowiadającym 
mu pociągiem. 

Ponadto pociąg ten (tak jak i po- 
ciąg powrotny Kielce — Sosnowiec), 
figurujący w urzęd. rozkładzie jazdy, 
dopuszczonym przez ministerjum ko- 
munikacji do publicznej sprzedaży, C0- 
fnięty został nagle bez uprzedniego po 
dania do publicznej wiadomości. Te: 
go rodzaju praktyka, stwarzająca za- 
wet w dziedzinie komunikacji kołejo- 
wej wyrządza szkodę zarówno dla pa- 
sażerów, korzystających z usług kolei, 
jak też i samemu przedsiębiorstwu P. 
ie" 

W ten sam nagły sposób został od- 
wołany pociąg Kielce — Sosnowiec — 
Katowice, wychodzący z Kiele o godz. 
18.15. Był to jedyny pociąg, umożli- 
wiający podróżnym, przybyłym do 
Kiele w godzinach rannych, powrót do 
Zagłębia po załatwieniu interesów, po 
ciągiem popołudniowym; zadania tego 


-nje może spełnić pociąg wcześniejszy, 


gdyż wychodzi on zbyt wcześnie z 
Kiele (godz. 14-38). 


W obecnym więc stanie rzeczy, wy 
"Jazd do Kiele, odległych od Sosnow- 
ca o 168 km., i powrót po załatwieniu 
interesów wymaga conajmniej straty 


‘2 nocy i jednego dnia. Zupełnie więc 


zrozumiałem jest, że to całkowite od- 
cięcie Kiele od Zagłębia Dąbrowskie- 
o odbija się niekorzystnie na stanie 
nteresów gospodarczych, wywołując 
niezadowolenie i rozgoryczenie wśród 
szerokich warstw społeczeństwa. 
Ostatnio sprawą należytego połą- 
czenia Zagłębia z Katowicami, Kiei- 


cami i Radomiem zajęła się izba prze- 
mysłowo - handlowa w Sosnowcu, któ- 
ra wystosowała do ministerjum kolei 
odpowiedni memorjał, uzasadniający 
konieczność usprawnienia ruchu kole- 
jowego na tym odcinku. W memorjale 
swym izba podkreśliła, że należyte po- 
łączenie tak ważnych ośrodków, jak 
Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie z 
miastem wojewódzkiem posiada kapi- 
talne xnaczenie dla życia gospodarcze 
go, zwłaszcza jeśli się uwzględni kieru 
rek ekspansji gospodarczej obu tych 
Zagłębi, ciążących wybitnie w kie- 
runku wschodnim i północno - wschod 
nim, 

Ze swej strony izba prosi p. mini-. 


st» o uwzględnienie postulatów izby, ' 


w kierunku przywrócenia pociągu So- 


xrar. CITA 


snowiec — Kielce, któryby wychodził 
z Sosnowea Okolo godz. 7-ej rano, oraz 
pociągn powrotnego Kielce — Sosno- 
wiec, wychdzącego z Kiele około godz. 
18-ej. 


Jednocześnie izba, w zakończeniu 
swego memorjału, wyraziła zapatry- 
wanie, że — zdaniem jej — najwłaś- 
ciwszem rozwiązaniem kweśtji uspraw 
nienia komunikacji kolejowej na od- 
cinku Katowiee — Radom byłoby u- 
ruchomienie pociągów lekkich, pu 
motorowego. Wobec zamierzenia mi- 
nisterjum komunikacji wprowadzenia 
tego rodzaju pociągów na niektórych 
trasaeh, linja Katowice — Radom win 
na być traktowana jako pierwsza w 
dziedzinie tej inowaeji. 


Strajk na kop. „Grodziec” 


trwa w dalszym ciągu 


PRZYGNĘBIENIE WŚRÓD ROBOTNIKÓW. — DZIŚ DYREKCJA 
KOPALNI WYPŁACIĆ MA SE wę ZAROBKI ZA GRUDZIEŃ 
i STYCZEN. 


Sytuacja strajkowa na kopalni to- 
warzystwa grodzieckiego w Grodźcu 
nie uległa większym zmianom. Robot- 
nicy w liczbie około 400 osób prowa- 
dzą dalszy strajk, siedząc na po- 
wierzchni kopalni — w sali zbornej i 
w łaźni. Na noe część strajkujących o- 
puszcza teren kopalni i idzie spać do 
domu. 


W czasie ostatnich dwuch dni licz- 
ba strajkujących zmniejszyła się © 0- 
koło sto osób. Przebieg strajku jest 


spokojny. Na twarzach robotników wi. 


dać duże przygnębienie i wyczerpanie. 
Dziś, stosownie do zapowiedzi dy- 


rekcji kopalni, strajkujący robotnicy 
mają otrzymać zaległe zarobki za m. 
grudzień. Dowiadujemy się jednak z 


drugiej strony, że dyrekeja ma wypła- 


cić również część zaległych zarobków 
styczniowych. Mówiono o ogólnej su- 
mie 40 tys. zł. 


Materjalnie robotnicy są bardzo 
wyczerpani. Do mieszkań ich rodzin 
zagląda głód i nędza. Ciężka dola straj 
kujący: 
nem ochem wśród kolegów . z innych 
kopalń i postanowili oni swym towa- 
rzyszom pracy przyjść z pomocą ma- 
terjalną. ; 


50 groszową opłatę od tonny węgla 
na rzecz kas brackich w Zagłębiu 
proponuje C. Z. G. 


Jak już pisaliśmy, 0. Z. G. wysu- 
nął ostatnio projekt skrócenia czasu 
pracy w górnictwie do 6 godzin dzien- 
nie, w związku z zamierzonemi reduk- 
cjami robotników i zamykaniem. szere 
gu kopalni. 

Jednocześnie ©. Z. G. zajął się 
sprawą unormowania stanu kas brac- 
kich w Zagłębiu, które znajdują się w 
opłakanych warunkach. 

Mianowicie ©. Z. G. proponuje o- 
podatkowanie każdej wydobytej tonny 
węgla opłatą 50 groszową na rzecz fi- 
nansowej sanacji kas brackich. 

Kasy te, mimo obniżania  głodo- 
wych już rent emerytom pracy w gór 
nictwie i podwyższenia wkładek 


członkowskich, zbliżają się do ostatecz 
nego bankructwa. 

Dotychczas niewiadomo, jakie sta- 
nowisko zajmą władze w sprawie kas 
brackich w Zagłębiu. 


Komisja ministerjalna, która ba- 
wiła ostatnio na terenie Zagłębia, ca- 
ły zebrany materjał przedłożyć ma 
ministrowi. opieki społecznej. 

Po dokładnych badaniach i rozwa- 
żaniach istnienie kas brackich w Za- 
głębiu unormowane ma być specjal- 
nem ro/porządzeniem rządowem. 

Ogół górników w Zagłębiu oczeku- 
je na decyzję władz w tej sprawie z 
dużą niecierpliwością. 


Herbatka zespołów robotniczych 
i uniwersytetów robotniczych im. A. Skwarczyńskiego 


W ub. sobotę w pięknie przybranej 
sali państw. seminarjum naucz. mę- 
skiego w Sosnowcu odbyła się wspól- 
na herbatk* zespołów robotniczych i 
uniwersytetów robotniczych im. A. 
Skwarczyńskiego z Sosnowca, Będzi- 
na, Dąbrowy i Czeladzi — z udziałem 
około 300 osób. 


Inauguracyjne przemówienie wy- 
głosił dyr. Wł. Mazur, poczem przema 
wiałi: mecenas Pawełek w imieniu 
kierownictwa uniwersytetów robotni- 
czych, prezydent m. Sosnowca, p. Jó- 
zef Kaczkowski w imieniu rady po- 
wiatowej BBWR, nacz. Nawrocki w 
imieniu O. M. P., p. Łukasiewicz, 
kierownik referatu robotniczego przy 
radzie wojew. BBWR, p. Kantor-Mir- 


ski w imieniu związku legjonistów i 
p. Michalski w imieniu uniwersytetu 
robotniczego im. A. Skwarczyńskiego 
w Sosnowcu. 


W herbatce wzięli udział: starosta 
Boxa, wiceprezes rady pow. dyr. R. 
Cholewieki, inspektor szkolny p. St 
Luchowiec, przedstawiciele organiza- 
cyj społecznych, urzędów, prelegenci 
na uniwersytetach robotniczych i inni. 


Mówcy podkreślali fakt zbratania 
się pracowników społecznych z pośród 
robotników i pracowników umysło- 
wych, oraz serdeczny nastrój wzajem- 
nego zaufania i braterstwa. 


W serdecznym nastroju spędzono 
mile kilka godzin. RZ 


robotników odbiła się głoś. 


Dziś: Eałalgi P. 

jutro: Katarzyny P. 
12 Wschód słońca: 6:6 
Luty | Zachód słońca: 4,4% 


RADJO 


WARRSZAWA. 
Wtorek, 12 lutego. 

6.45 „Kiedy ranne wstają zora” 6.50, 
Płyty. 6.52. Gimnastyka. 7.15. Dziennik po 
ranny. 7.35. Chwiika pań domu. 4,40. Zapu 
wiedź programu. 7.50, Koncert ruijamo- 
wy. 800. Komunikat w jez. frane. 1151, 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr, 12.40 
Hejnał z Krakowa. 12.08. Wiadom. mew: 
or. 12:05. Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. 1210 Koncert zespołowy. 18.10 Dzicu 
nik południiwy. 13.05. Kone- rt solistów. 
15.30. Wiadomości o eksponcie polsk. 15.45 
Koncert popularny. 16 4%. Skazynka PKO. 
17.25. Krótki recital skrzypeowy. 1150. 
Skrzynka pocztowa techniczaa 13 15. Kon- 
cert sekstetu. 18.45. Stosunki fiterackie, 
19.00. „To samo, a jednak co ianeyo". 19,20 
Pogadanka aktualna. 19.50. Troche humo- 
ru przed mikrofonem. 19.45, Program na 
dz. nast. 19.50. Wiadom. spor. 2000 Fel- 
żeton . muzyczny. 20.15. Wieczór literacki 
ze Lwowa. 20.45. Dziennik wiewzoruy. 20.55 
Jak pracujemy w Poisce. 210%. Koncert 
śląski. 22.00. Koncert reklam=wy. 22.15 Mu 
zyka taneczna. 22.45. Rogmowy ze slucha- 
czami P; R. w jęz. esp. 23.0. Wiadomości 
meteor. 28.05. Muzyka łekka z Poznania. 


KATOWICE. 

Wtorck, 12 lutego. : 

6.45—7.40 Tr. z Warszawy. 140 Zapo- 
wiedź programu. 7.50 Koncers reklamo. 
wy. 1157 Trasmisja z Warszawy. 13.05 Pty 
ty. 15.30 Transmisja z Warszawy. 13. 
Giełda zbożowa. 1540 Wiadomości bieżą- 
ce. 15.45 Transmisja z Warszawy. 18.00 
Trudności w wychowaniu dzieci od lat t- 
11. 1815 Transmisja z Warszawy. 19.00 U- 
twory na flet i fertepan. 19.90 Transmisja 
z Warszawy. 19.45 Program ną dzień na 
stępny. 1950 Transmisja z Warszawy, 
19.66 Wiadomości sportowe. 2000 Transm 
sja z Krakowa, Warszawy i Lwowa, 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 Transmisja |% 
"Warszawy. 22.45 Recytacje _ autorskie. 


Wtorek 


2800 Tronsmisja z Warszawy i Poznania. © 
z Kiele 


(k) Reemigrant z Francji popełnił sa- z, 


mobóijstwe. Wczoraj na stadjonie w Kiel 
cach, obok mleczarni znaleziono wisiełca. 
Ustałone, że jest to Stanisław Snoch, bez 


stałego miejsca zamieszkania. (Snoch, ja . 


ko resmigraut przybył pół roku temu 2 
Francji i nie magąc znaleźć pracy pope! 
nil samobójstwo. > j 


(k) Śmierć w trybach młockarni. Wo 
wsi Stanawiska, pow. włoszczowskiego, 
Malezak Jadwiga, służąca ks. proboszcza 
Snobczyńskiego, w czasie pracy przy mle 
carni została porwana przez pas trarsmi 
syjny. f 

Malezakówna wskutek 
ran po 2 godzinach zmarła. 


odniesionych 


(k) Kurs dla instruktorów rolniczych 


w Kielcach, W dniach 6, 7, 8 9 bm., obyt 
sę w Kielcach kurs dla instruktorów rol 
niczych, zorganizowany przez kielecką iz 
bę rolniczą. Na kurs przybyło 56 delega- 
tów z całego terenu woj. kieleckiego. 
Po wykładach urządzona została her- 
batka towarzyska dla uczestników kursu 
i pracowników kieleckiej izby rolniczej. 


Hr TZW Ya OOO SZORC do 
FABRYKA CHEM -FARM.„ADKOWALSKI WARSZAWA 

CZY POWRACAJĄCA FALA MROZÓW, 

Po krótkotrwałem ociepleniu fala mro._ 


mi. 
7 bm. najniższa temperatura dnia w, 


zów znów powróciła przed kilkoma dnia- 


Zngłębiu wynosiła 128 st. poniżej zera, 


5 bm. — 9.8 stop., 9 bm. — 102 stop., 10 bm. 
-- 118 stop. a wczoraj w Sosnoweu 0 £0- 
dzinie 6.44 rano temperatura wynosiła 19.6 
stop. w południe 74, wieczorem +a 102 
stop. poniżej zera. Powrasająca fala mro- 
zów, chociażby miała potrwać dłużej, nie 
jwyrządzi większych szkód, bo nie zasko- 
czy już nikogo. Daje się we znaki pta 


twu, które wyczerpane ostrą zimą, ginie 


mago wo, 


Z Zagłębia 
TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 
; Dziś teatr miejski gra w Dąbro- 
/ wie komedję A. Słonimskiegu pt. „Rodzi- 
uh. 


Jutro teatr miejski w Sosnowcu gra 


| świetną komedję w 3 aktach Marji Moro- 
| lgowicz - Szezepkowskiej pt. „TYP A<. 


MAGISTRAT BĘDZIŃSKI ZATRU 
| DNIŁ NA OKRES MIESIĘCY ZI- 


'._ MOWYCH 180 ROBOTNIKÓW. 

Przy robotach miejskich, jakie pro 
wadzi w okresie zimowym magistrat 
m. Będzina, zatrudnionych jest obec- 
mnie 180 robotników. Stu pięćdziedzię- 
_ ciu robotników znalazło pracę przy ro- 


~ betach drogowych i w kamieniołomach 


ma ,Syberce* pod Będzinem, pozosta- 

łych zaś 30 robotników zatrudniono 

przy budowie kanalizacji. 

AKABEMJA KU CZCI POLEGŁYCH 
POD HUIĄ KATARZYNĄ. 

Ń W sali domu ludowego w Sosnowcu, 

_ stowarzyszenie b. więźniów politycznych 


| urządziło w ub. niedzielę akademię po- 


świeconą ku czci poległych robotników 
pod Hutą Katarzyną w 1905 roku, którzy 
zginęli, wałcząc o Niepodległość Polski. 
Zagaił akadeniję p. Ufel, poczem po 
odegraniu przez orkiestrę kilku utworów; 
patryjotycznych zespół amatorów tea- 
tralnych odegrał tragedję pt. „Człowiek, 
który powinien być w grobie“, 
" W dzień samej rocznicy, tj. $ bm. spe. 
cjalna delegacja złożyła wieniec na pły- 
cie wmurowanej w gmachu fabryki Huta 


| Katarzyna w Sosnowcu. 


=o 

—— Koło radców izby rzemieślniczej w 
Sosnowcu. W Środę dnia 13 bm. o godz. 17 
w saminarjum w Sosnowcu odbędzie się 
sesja radeów kieleckiej izby rzemieślni- 
czej. Na porządku dziennym rozpatrzenie 
podań o „dyspenzę* i karty rzemieślnicza 


i 


| oraz sprawozdanie radcy Siłuszka z po- 
| siedzenia w Kielcach. 


— Posiedzenie rady szkolnej powiato- 


| 


| 


| wej w Sosnowcu. Dziś o godz. 17 w lokalu 
" inspektoratu szkolnego w Sosnowcu (ul. 
' Prezydenta Mościckiego) odbędzie się po. 


| siedzenie rady szkolnej powiatowej. 


— Dzielnica BBWR. Sielec. Zarząd ko- 
ła przypomina członkom i sympatykom, 
że jutro o godz. 19 mgr. Sandelewski wy- 
> głosi odczyt na temat: Ustrój parlamen- 


|  tarny — jego zalety i wady. 


W piątek dn. 15 bm. o godz. 19 zostanie 
wygłoszony ov/-zyt na temat: 15-lecie od- 
_ zyskania morza polskiego. 


Ed — Robotnik między trybami maszyny. 
-~ Wezoraj w fabryce kabli i drutu w Be- 
_ dzinie wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
~ dek. Adam Rajkowski w czasie pracy zo- 
_ stał wciągnięty za rękę między tryba ma - 
~ szyny. Robotnik widząc przed oczami 
-~ śmierć nie stracił ani na chwilę przytom- 
~ ności broniąc się rozpaczliwie. Wyrwał 
_ on z uścisku tryb rękę, jednak rozszarpa 
ną w strzępy. 

 Omdlałego z bólu Rajkowskiego prze- 
wieziono do szpitala w Czeladzi. 


Zgon przy kartach w Czeladzi. 
_ 6l-letni Wincenty Niedbał (Bytomska 100) 
grając we własnym mieszkaniu w karty 
synem i znajomym, nagle spadł z krze- 
ła i zmarli. Pomoc okazała się zbyteczna. 
"Lekarz stwierdził śmierć na udar serca. 


 — Walne zebranie koła polskiego czer- 
wonego krzyża w Sosnowcu. Zarząd koła 
_ polskiego czerwonego krzyża zawiadamia 
wszystkich członków, iż walne zebranie 
koła odbędzie się w drugim terminie, dnia 
_ 8 bm. o godz. 18 w lokalu biura PCK. w 
Sosnowcu, ul. 8 maja 16 (dworzec kolejo- 
wy — f[-sze piętro). Zarząd koła prosi 
 tzłonków o liczne przybycie. 
STEET CEEE ERE 
GRAJĄ NA LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
Me: RO... 
Coraz więcej ludzi w Polsce gra na Lo- 
terji Państwowej, a każdy, kto się nad 
tem zastanawia, przyznaje, że czynią oni 
Słusznie. Los kosztuje 40 zł, ćwiartka lo- 
Bu 10 zł, do wygrania zaś w I-ej klasie 
Jest: jedna wygrana 100.000 zł., jedna 50:000 
; ał., jedna 20.000 zł., pieć po 10.600 zł, dzie- 
sięć po 5.000 zł, piętnaście po 2000 zł. i 
wiele innych — razem 18000 wygranych. 
Należy pamiętać, że ciągnienie Lej kla 
BY rozpoczyna się już 19 lutego i zaopa- 
 trzyć się w los zawczasu. 


> Wejście na odczyty dla wszystkich bez 
|. płatne. ; 


Sprawa Banku Zagłębia jest ciagle 
jeszcze aktualna. Dotyczy ona z jednej 
strony kilku tysięcy wkładców i udziałow 
tów, którzy są w niej najbardziej bezpo- 
Średnie zainteresowani, z drugiej zaś S29- 
rokich rzesz drobnego kupiectwa i rze- 
miosła, które zostały pozbawione dogod- 
nej dla nich instytucji kredytowej. Upa- 
dek Banku Zagłębia, — to zahamowanie 
drobnego, jeżeli chodzi o poszczególne jed 
nostki, krodytu, w sumie zaś jest zamro* 
żeniem bardzo poważnych obrotów pienicź 
nych. Z tych też względów: społeczeństwo, 
władze aamorządowe, ani państwowe nio 
powinny przejść nad likwidacją tej in. 


PEETER EAE ZA. 


 Jakibedzie dalszy lo hanku Zagłebia? 


stytueji krodytowej do porządku dzienne» 
go. Bank gospodarstwa krajowego i bank 
polski w chwili katastrofy Banku Zagłę- 
bia stanęły na stanowisku utylitanem. — 
Wyczuwa się, że banki te praznęłyby, aby 
w miejsce Banku Zagłębia powstała w, 
Sosnowcu odpowiednio poważna instytu- 
cja kredytowa, Obecne władze Banku Za. 
głębia dążą w tym kierunku i podejmują 
odpowiednie pertraktacje z czynnikami 
lokalnemi, a przedewszystkiem z prezy- 
dentem miasta i komunalna kasą oszczęd» 
neści, W sprawie tej odbędą władze Ban, 
ku Zagłębia . konferencje z czynnikami 
młarodajnemi w Warszawie, na którą de- 


Stan pożarnictwa w powiecie będzińskim 


Na terenie powiatu będzińskiego znaj- 
duje się okeenie 77 straży ogniowych, w 
tem 69 ochotniczych, jedna zawodowa i 
7 oddziałew żeńskich. Qzłonków straży — 
ćwiczących i wyjeżdżających do pożaru 
ogółem jest 1973, członków zarządu około 
460 osób. Majątek wszystkich straży wy: 
nosi í miljon 677 tysięcy zł. W 1934-35 ro- 
ku na (eronie powiatu przeszkelone zo- 
stały straże w następujących miejseowo. 
ściach: Bobrowniki, Wojkowice - Komor- 
ne, Rogożniki, Życheiee, Dobieszowice, 
Czeladź, następnie straże fabryczne: Huta 
Katarzyna, Deichsia, Hulezyńskiego, Die- 
tla, Schöna, Milowice oraz kop. Flora 
kop. Renard i seminarjam nauczycielskie- 
go męskiego w Sosnowcu. 


W roku bieżącym przeszkolonych zo- 
stało sześciu strażaków, jako specjalistów 
do obsiugi pomp motorowych. 

Straż wiejska w Bobrownikach i w Woj 
kowieach Komornych posiadają własne 
auto i pompy motorowe. Straż w 'Zagó- 
rzu i w Ząbkowicach zaopatrzona jest w, 
pompy motorowe. Przewidziana jest jw, 
dalszym planie motoryzacja straży w Są- 
czowie i w Wojkowicach Kościelnych. 

W roku bieżącym utworzono dwa no_ 
we oddziały żeńskie w Dobieszowicach i 
Tąpkowicach, 

Prezesem rady jest starosta Boxa, pre- 
zesem oddziału pow, sędzia Herman i in- 
struktorem powiatowym starszy instruk- 
tor p. L, Jaroszewski. 


Krwawy dramat w Kielcach 


W kłótni o igłę zastrzelił towarzysza pracy, 
poczem odebrał sobie życie 


Wczoraj późnym wieczorem w war 
sztatach krawieckich przy ul .Głowac- 
kiego w Kielcach rozegrała się krwa- 
wa tragedja. : 

W czasie gorączkowej pracy wy- 
buchla sprzeczka o igłę pomiędzy Sta- 
nisławem Kardynałem, zam. w Kiel- 
caca przy ul. Lipowej nr. 78 i Fran- 
ciszkiem Gugałą, zam. przy ul. Space- 
rowej 15. Sprzeczka przybrała wkrót- 
ce niezwykle ostry charakter i dała 
powód do załatwienia dawnych oso- 
bistych porachunków Kardynała z Gu- 
gałą. | 

W pewnej chwili Kardynał dobył 
rewolweru i strzelił do Gugały kładąc 
go trupem na miejscu, poczem zbiegł 
i ukrył się w mieszkaniu swego kuzy- 


Napad i usiłowanie 


na Józefa Cedro, zam. pyzy ul. Sto- 
wackiego nr. 24, 

Policja wkrótce wytropiła kryjów- 
kę mordercy i dziś rano wkroczyła do 
mieszkania Oedrów, aby aresztować 
zbrodniarza. 


Na widok policji Kardynał wyr- 
wał się z rąk trzymających go kuzy- 
nów i błyskawicznym ruchem ręki wy- 
dobył z kieszeni nabity rewolwer, 
strzelając sobie w lewą skroń. Ciężko 
rannego Kardynała przewieziono na- 
tychmiast do szpitala św. Aleksandra 
w Kielcach, gdzie po kilkunastu mi- 
nutach zmarł. 


Kardynał był kawalerem, Gugała 
natomiast osierocił żonę i troje dzieci. 


zniewolenia bobiety 


obok tabryki „Józefów” 


Na polu obok fabryki „Józefów* 
miał miejsce śmiały napad na kobietę. 
Walem, jaki tamtędy przechodzi 
szła na spacer mieszkanka Czeladzi 
Stanisława K. Gdy odeszła od fabry- 
ki o kilkadziesiąt kroków, wyskoczył 
zza wału jakiś osobnik, rzucił się na 
K. zakneblował jej usta i usiłował ją 
zniewolić. Dzielna niewiasta obroniła 
się przed napastnikiem i niezwłocznie 
- 0 swej przygodzie zameldowała voli- 


cji, która wszczęła poszukiwania, 


Jako sprawcę napaści ujęto 28-let 
niego Stefana Filipowskiego z kol. 
Laski Dworskie, w powiecie ołkuskim. 


Wczoraj odbyła się przeciwko nie- 
mu rozprawa w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał Filipowskiego 
ra osiem miesięcy więzienia. Rozpra= 
wę przeprowadzono przy drzwiach 
zamkniętych. 


legowano prezesa rady nadzorczej B. Zy 
dı. Lipskiego, 

Obecna sytuacja w Banku Zagłębia 
przedstawia się w ten sposób, że rzeczy” 
misty niedobór wynosi około 400.000 zł, — 
Suma ta w tej chwili oddziela wkładeów 
ed udziałowców i stanowi przeszkodę w 
porozumieniu między nimi. 

Niedawno odbyło się walne zebranie 
udziałowców B. Z, na którem w celu u- 
tukniecia całkowitej likwidacji B. Z, a 
raczej w celu dania możności stworzenia 
na jego miejsce dogodnej dla miasta in- 
styiucji kredytowej i zapobiegnięcia stra- 
cie wartościowego budynku, powzięto na» 
siępującą uchwałę: 

„Aby umożliwić władzom Banku Za. 
głębia w Sosnowcu złożenie wierzycielom 
tegoż banku propoczycyj układowych, na 
zasadzie których mógłby być zawarty u- 
kład zwalniający udziałowców od kontecx 
ności dalszych dopłat do wysokości pe'nej 
dziestęciokrotnej odpowiedzialności statu- 
towej, walne zebranie członków Spó dzie!- 
czego Banku Zagłębia w Sosnowcu, na 
zawarcie układu likwidaeyjnego z wierzy 
cielami uchwala dopłaty po zł. tysiąc 
pięcdziesiąt od każdego zadeklarowanego 
udziałuść, 

Nowe władze Banku Zagłębia. które w. 
tak ciężkiej sytuacji podjęły się kierować 
jego sprawami, interwenjowały juź u pro 
kuratora, wysłały delegacje do barku 
tow. spółdzielczych w Warszawie, celem 
wstrzymanią licytacji na trzy miesiące, 
edniosły się do syndyka, aby wezwał 
wszystkich wystawców weksli oraz ich 
żyrantów de natychmiastowego wypełnie. 
nią zobowiązań, a każdego z udziałowców. 
do wpłacenia tysiąca pieęćdziesieciu zło- 
tych. Od wpłacenia tej sumy żadon z u- 
działowców nie będzie zwolniony. 

Za sprawców katastrofy Banku Zaglłe_ 
bia obecne władze banku uważają byłą dy 
rekcję i b. zarząd B. Z. który brał sobie 
nadmierne pożyczki, nie doglądał należy” 
cie kasowości i świadomie przemilczał na 
walnych zgromadzeniach uwagi, poczynio 
ne przez lustratorów. Wina ciąży równieź 
na wystaweach weksli, o których wykupie 
nie w ciągu czterech lat nikt się nie sta 
ral. Ta ogromna masa weksli, zamrażo- 
nych po bankach, jest jedną z przyczyn 
katastrofy. 

Nie do pozazdroszczenia jest los wkład- 
ców, którzy są w pierwszym rzędzie naj- 
bardziej pokrzywdzeni, w ciężkiej i przys 
krej sytuacji znajdują się również udzia. 
łowcy, którzy obecnie muszą płacić dzie» 
sięciokrotnie, tj. 4.000 zł za udział, 

Nad upadkiem Banku Zasłebia, jako 
zajdogodniejszej i jedynej dla szerokich 
rzesz drobnego kupiectwa i rzemiosła in. 
stytucji kredytowej nie powinny przejść 
de porządku dziennego, ani władze samo. 
rządowe, ani państwowe, ani  społeczeń- 
stwo. W tej, czy innej formie instytucja 
taka w Sosnowcu jest konieczna. 

Nowe władze Banku Zagłębia czynią zo 
swej strony wysiłki, aby uchronić tysiące 
obywateli od ruiny. Rezultat tych wysiłe 
ków zależy od dobrej woli bezpośrednio 
zainteresowanych w sprawie B. Z, a w 
pierwszym rzedzie od stanowiska nowych 
wladz miejskich, oraz wszystkich udzia, 
łoweów, dłużników i wierzycieli banku. 
PICO TERORY AAAA TEA A 

— Ku uwadze podatnikom w Czeladzi. 
Mieszkańcom Czeladzi sprawiało duży kto 
pot płacenie podatków komunalnych w sej 
miku będzińskim. Podatnicy narażeni są 
na stratę cennego czasu i niepotrzebnych 
kosztów przejazdu do Będzina. Wydział 
pow. w Będzinie przyszedi obecnie miesz- 
kańcom Czeladzi z pomocą i wydelegował 
specjalnego pracownika p. Jana Wszołka 
który zajmie się inkasowaniem po do- 
mach należności podatkowych zaległych 
i bieżących, a pozatem udzielał będzie wy- 
jaśnień podatkowych. Niezależnie od te- 
go p. Wszołek będzie urzędował codziennie 
od godz. 11—12 w lokalu miejskiego fun- 
duszu pracy w Czeladzi. 


— Szycie mundurów dla pracowników. 
poczt, Katowicka Dyrekcja poczt i tele- 
grafów przewiduje w bieżącym roku uszy, 
cie dla pracowników poczt i telegrafów 
około 900 bluz i 900 spodni letnich drelli, 
chowych, 56 płaszczy sukiennych oraz 185 
czapek. 

Zainteresowane cechy krawieckie win- 
ùy zawiadomić kielecką izbę rzemieślni= 
czą, czy przystąpią de przetargu., Majstro 
wie krawieccy z Zagłębia winni zaiutere” 
sować się tą sprawą. 


Św, 6 - ZA E 


— Towarzystwo lekarzy polaków na 
$ląsku zawiadamia pp. lekarzy w Zagle- 
biu, iż w środę o godz. 20, w lokalu wlas- 
stym w Katowicach, plac Wolności 8, od- 
będzie się posiedzenie naukowe, na ktśrem 
wygłoszą referaty: dr, Wito'd Zahorski Z 
Warszawy: Znaczenie czynników hormo- 
nalnych w odporności i dr. K. Pluciński 
y Chorzowa: Bóle lądźwiowe = krzyżowe 
x kobiet. AISR 

j gjan (P> nej 22 


Z Zawiercia e 


(2) Z działalności sekcji pszczelniczo * 
ogrodniczej w Zawierełu. W; sali domu lu- 
dowego, pod przewodnietwam prezesa O, 
T. O. i K.R. p. K. Borowskiego z Myszko- 
wa odbyło się walne zebranie gekcji 
pszezelniez0 - ogrodniczej, zorganizowa- 
nej przy okręgowym towarzystwie orga- 
nizacyj i kółek rolniczych. W zebraniu 
mdział-wzięło ponad 150 osób z poszezegól- 
nych ośrodków powiatu. Ponadto w ze- 
braniu wzięli udział: nispektor kieleckiej 
izby rolniczej p. Kopczyński, delegat kra. 
kowskiej stacji ochrony roślin p. Piekiel- 
miak, wiceprezes O, T. O. i K. R. p. 8. Ma- 
lanowicz, poseł Sowiński, agronom powia 
towy p. W. Słociński i inni. Sprawozda:* 
nie z ogólnej dzialalności sekcji złożył in- 
struktor powiatowy ogrodnictwa P. W. 
Wercszczaka. W ostatnich 3 latach pow- 
stalo w powiecie około 1000 nowych sa- 
dów, a kiłkaset sedów odmłodzono i uzu- 
pełniono. Wskazówek i porad fachowych 
dla zakładających sady udziela bezpłat- 
nie instr. p. 'Woreszczaka. Przy sadach 
powstają coraz to nowe pasieki. 

Następnie inspektor Kopczyński wygło 
sil dłuższy referat o sadownietwie i szkół. 
karstwie udzielając zebranym cały sze- 
reg fachowych rad i wskazówek, delegat 
zaó krakowskiej stacji ochrony roślin p. 
Piekielniak, w przeszło godzinnym refe- 
racio zapoznał zebranych z najgroźniej- 
pzym szkodnikiem sadów, zwłaszcza ja- 
bloni, korówką wełnistą. Posel Sowiński 
wygłosił dłuższe przemówienie o obecnej 
gospodarczej sytuacji wsi, zapoznając ze- 
branych ze »porohumi walki z kryzysem 
'w rolnictwie. Po referacie posła Sowiń- 
skiego, dokonano wyboru nowego zarządu 
sekcji, w skład którego weszli pp: Z. Le- 
-„wandowska, nauczycielka szkoły rolniczej 
w Koziegłowach, F. Baryła z Zawiercia, 
Z. Olszewski z Myszkowa, M. Krakowiak 
y Poręby, J. Pajączek z Zawiercia, S. So. 
ja z Łaz, K. Świtek z Włodowie i B. Kuż. 
miński z Podcienia koło Poręby. 
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Rrzerażająco był chuđy. Czerwone 
plamy krwawiły zapadłe i blade po- 
hezki. Oczy sina okrążałą obwódka, 
rowem wyglądał nad wyraz opłaka- 
nie. 

_ Co minuta suchy kaszel przerywał 
jego słowa. 

Dość było spojrzeć na niego i po 
słuchać, a najwyżej możnaby mu dać 
jeszcze dwa tygodnie życia, co jemu 
nie przeszkadzało jednak twierdzić, 
te jest bardzo silnym. 


, — Cóż się tak dziwnego stało, pa 
nie? — zagadnął go Maurycy. 

— Może pojedynek pan ma? — ży- 
wo spytał Lamouroux. — To sobie po- 
pracujemy razem jutro. O! nauczę 
pana komandorskiego pchnięcia — coś 
w swoim rodzaju zdumiewającego! 


Paskal kaszlnął, a potem odrzekł: 

— Nie idzie tu o pojedynek. 

— A 0 co? 

— O zbrodnię, a raczej i 

( a racze 
zbrodnie! > a 0: 
„— O dwie zbrodnie! — powtórzyło 

kilka głosów koło stołu. 

— Tak, moi drodzy, zdarzyło się 
proś osobliwszego i strasznego, coś po- 


m = 


NE SZNSZARNY O AZÓCE OPR OZTEC OSC 


Szajka zuchwałych włamywaczy 
na czele z iwowskimi specjalistami 


przed sądem 


! W połowie ub. roku w Sosnowen i okG: 
licy popełnionych zostało kilka zuchwa* 
łych kradzieży i włamań. Do rzędu takich 
kradzieży, należało między innemi włama 
mie do spółdzielni jajezarsko - mleczar= 
skiej przy ul. 3 maja w Sosnowcu. Byl to 
śmiały wyczyn złodziei, włamanie bowiem 
dokonane zostało naprzeciw budynku, w 
którym mieści się główny komaisarjat po- 
licji i wydział Śledczy. 

Po rozpruciu kasy jakiemiś zgołą ©30- 
bliwemi narzędziami, łupem kasiarzy pa- 
dła gotówka w kwocie 2470 żłotych. Jak 
uwykłe po sprawcach nie pozostało naj- 
maniejszogo ladu. WE 

W jakiś czas potem dopiero wydzia 
Śledczy dowiedział się w drodze poufnej, 
że w Sosnowcu znajdują się dwaj wybitui 
kasiarze lwowscy, którzy dokonali wła- 
mania do spółdzielni przy pomocy miej- 
scowogo złodzieja Ludwika Majchra. Byl 
to pierwszy trop, który doprowadził do u- 
jęcia calej Świetnie zorganizowanej ban- 
dy. k jes 
W bliższych wywiadach ustałono, że 
istotnie do Zagłębia przyjechało na wy- 
stepy dwuch kasiarzy: ze Lwowa, niejacy 
Michał Goroń, lat 24 i Jan Praszka, lat 28. 
Kasiarze znaleźli przytułek w sklepiku w 
„Halach Rozwoju” przy ul. Modrzejow- 
gkiej w Sosnowcu, którego właścicielką 
jest Teofila Grojec. Widocznie zwierzyli 
się oni sklepikarce ze swych planów, sko_ 
ro Grojcowa zapoznała ich z Majchrem, 
który „roboto“ nadawał i zaznajamiał ob- 
cych przybyszów z rozkładem „miejsc“. 

W jej to mieszkaniu dojrzewały zło- 


dziejskie plany. Grojeowa początkowa nie 
przyznawała się Go bliższej z nimi znajo- 
mości, skoro jednak znaleziono u niej po- 
chodzący z kradzieży rewolwer, nie było 
wątpłiwości, iż współdziałała z lotrzyka- 
mi i miała styczność ze światkiem złodziej 
skim. i : 


IN. 


Drezdeńskiego 


ZJEDNOCZENIE DLA poan 


HANDLU Z CUDZOZIEMC. 
MOSKWA,KUZNIECKU MOST FA 


NTO URE AE AE) TERE 


twornego, znam się przecież na tem. 
Komu gilotynowano przyjaciela, pa- 
miętacie w Melun, tego biednego Fa- 
brycjusza Leclerca, strasznego łotra 
zresztą, ale pysznego chłopca, ten 
musi znać się na zbrodniach. Wiecie, 
państwo, to wielki szyk mieć giloty- 
nowanego kolegę. 


, Maurycy Vasseur drgnął mimowol- 
nie i twarz mu trochę pobladła. 

Z łatwońeią domyślił się, o czem 
będzie mowa. 

— No Paskalu, przystąpże już do 
rzeczy! — zawołał amfitrjon. — Wi 
dzisz, że panie się niecierpliwią. 

Maleńki baron mówił dalej: 

, — Zaczynam. Historja tego rodza- 
ju. Pilem poncz rzymski w kawiarni 
Rozmaitości i już miałem pójść de 
was. moi drodzy, kiedy moją uwasę 
zwróciło kilka wyrazów, wymówio- 
nych przeź dwóch jakichś facetów, 
obok mnie siedzących. Zacząłem się 
przysłochiwać i zostałem. 

— (óż to było tak ciekawego, 
czem mówili? 

— O podwójnej zbrodni. 

— $Gdzię i kiedy? 


a 


Przekazy de wszystkich miast Z. 


przyjmują: Bank Gospodarstwa 
Kredytowy S. A. Towarzystwa 


w Gdańsku i 
Pakulsev. 


LISTY WARTOŚCIOWE — wszystkie urzędy pocztowe, 
Cd grudnia znaczna zniżka cen na towary Tergsinu 


Jnformacji udzielają wszystkie. wymienione instytucje 
stwo Handlowe Z. Ś. R. R. w Polsce, ul. Kcszykówa Nr. 4, 


w Sosnowcu 


' Gdy w Sosnowcu grunt kasiarzom po- 
cząl sią palić pod nogami, kasiarze prze- 
nieśli się chwilowo do Będzina, gdzie rolą 
ich opiekunki objęła niejaka Ewa Ryng 
(Górnicza 77). Hr sta 


Goroń i Praszka oraz miejscowy mistrz 
kunsztu złodziejskiego, Majcher, wreszcie 
Grojcowa i Ryng, stazęli wezoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. liwowsey 
kasiarze nie przyznali się do włamania do 
spółdzielni  jajczarsko - mleczarskiej, 
twierdząc, iż oskarżenie ich jest zemstą 
miejscowych włamywaczów, na tle... kon_ 
kurencyjnera. Goroń twierdzi przytem, że 
w czasie, kiedy w Sosnowcu były dokony- 
wano sensacyjne włamania, przebywał we 
Lwowie i pracował. 


Sąd przerwał rozprawę do dnia 23 bm. 
celem wezwania podanych przez niego 
świadków, którzy mają ustalić alibi Go- 
ronia. ; 
A R SEORZZP OZONE REZ 

OGŁOSZENIE 

W niedzielę dnia 17 lutego b. x. © go- 
dzinie 9-ej w I-szym terminie i o godzinie 
10.ej w -im terminie w Domu Ludo- 
wym w Ząbkowicach, odbędzie się walne 
zebranie członków Spółdzielni Kolejo- 
wej „Kolonja“ w Ząbkowieaca. 

Porządek obrad następujący: 

1) zagajenie zebrania i wybory prezy- 
djum, 

2) sprawozdanie zarządu, Rady Nadzor 
ezej i Skarbnika, 

2) sprawozdanie delegatów w sprawie 
przydziału parcel działkowych, 

4) wybory nowego zarządu i Rady Nad- 
zorczej, 

5) wolne wnioski. 

Zarząd Spółdzielni Kolejowej 
„iKolonja'ć 
w Ząbkowicach, 


EEEN DORE 
S. R. R. na „Torgsin* 


Krajowego, Powsz. Bank 
„Hias“ w Warszawie 


Ę ORGS Powsz. Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związ- 
š OGÓLNOZWIĄZKOW 'ku Spółek Zaroskowych, P. K. O. oraz ddział Banku 


firmy Biuro Posylek oraz 


importowe i eksportowe. 


oraz Przedstawiciel- 
— telefon 9-58-33. 


+ -- W Paryżu, dzisiejszej nocy. 
Dziś zrana przy ulicy FKrnestyny w 
karecie do wynajęcia znaleziono trupa 
zabitego człowieka, a w grobowcu 
pewnej rodziny rosyjskiej na emen- 
tarzu Pere Lachaise zwłoki kobiety, 
także zamordowanej. 

Usłyszawszy to ostatnie zdanie, 
hrabia Iwan zajęty czułą rozmową z 
Oktawją, nagle podniósł głowę, 
dreszcz przebiegł po jego ciele. 

—. Na cmentarzu Pere Lachaise|— 
zawołały kobiety przerażone. 

— W grobowcu! czy być może! — 
zawołała, wzdrygająe się czarująca 
Oktawja. ` 

— Tak — powtórzył Paskal de 
Landilly. — W grobowcu, nieprawdaż, 
że to zdumiewające? 

Maurycy wyglądał na roztargnio- 
nego, ale słuchał, zmarszczywszy brwi. 

— Zdaje się, powiedział pan, że w 
grobowcu pewnej rodziny rosyjskiej? 
— spytał hrabia: Iwan. 

*— Tak. 

— Qzy panu wiadomo, jak się 
rodzina nazywa? 

Paskal potrząsnął głową. 

— Nazwiska nie wymieniono 
odpowiedział. 


XXXII. 


— Wiesz 60, kochany Paskalu 
odezwał się wicehrabia d'Arfeuille — 
twoje opowiadanie wygląda na bajecz 
ke. Zanadto dramatyczne, ażeby mo- 
glo być prawdopodobnem. 

— Weale nie — zaprotestował ba- 
ron. — Wątpić nie trzeba. Ci, co roz- 
mawiali przy mnie, najdrobniejsze po- 


ta 


a. 


RNA. 
2 QGlkusza 


UROCZYSTE OTWARCIE UNIWERSY. : 
TETU ROBOTNICZEGO IM. SKWAR+ 
CZYŃSKIEGO W OLKUSZU. 


! W ub. niedziele wobee licznie zebranej 


-. młodzieży robotniczej z Qikucza, Klucz i 


Bolesławia. otwarty został uniwersytoć 
robotniczy im. A. Skwarczyńskiego. 
Uniwersytet uruchomiono dzięki stars 
niom rady powiatowej BBWR. w Olkuszu 
Zjazd zagaił prezes rady pow. BBWR. 
dr. Łapiński, witająe gości i słuchaczy u- 
riwersytetu, następnie przemawiali pp. 
starosta Gliszczyński o wychowaniu mło.. 
dziczy w uniwersytetach robotniezych, wi 
imieniu sekretarjatu wcjewódzkiego %ra- 
kowskiego — p. Reman oraz sekretarjatu 
wojewódzkiego kieleckiego — p. Łukasie- 
iwiez, > 
Dłuższy ideowy referat inauguracyjny, 
wygłosił prezydent m. Sosnowca, p. Kaez- 
kowski na temat „Adam Skwarczyński”, 
Kursy wstępne na uniwersytecie cdby 
wać się będą według zgóry ustalonego pre 
gramu do 18 kwietnia. 
—Q 


(ct) Doroczne walne zebranie PZZPP. i 
H. w ©lkusZu. Pod przewodnictwem pre- 


zesa głównogo zarządu PZZPP. i H. p. W... 


Grunwalda, odbyło się w ub. niedzielę w 
Olkuszu, doroczne walne zebranie olkuskie 
go oddz. PZZPP. i H. 3 

Po odczytaniu sprawozdań z działalno- 
$ci zarządu oraz kasy wzajemnej. pomocy, 
udzielono zarządowi pokwitowania i przy, 


nowych wyborach pozostały te same 0£0- 3 


by w zarządzie, tj. pp. K. Zdrzalik, SE 
Kotowicz, J. Kania, K. Erólikowski, St. 
Wadowski i W. Janoska. komisja rewizył 


"na: pp. F. Fojkes, St. Penconek i Pyzal- 


gka, sąd koleżeński: pp. B. Gnatowski, St. 
Chodorowski i Gwiazda. Zarząd ukongty- 
łuuje się na następnem zebraniu. 

Przedstawieiole głównego zarządu tj. 
prezos p. Grunwald i jeneralny sekretarz 
p. Ostrowski, wygłosili dłuższe przemówie 
nia na temat solidarności, położenia świa- 
ta pracy itd. 

—010)—— 


Ofiary 
Do kasy chrześe. T-wa dobrócz. w So- 
gnoweu na kształocnie sierot w rzemio: 


śle złożyli: szkoła zawodowa żeńska zł. 4. 


seminarjum naucz. żeńskie zł, 5—, dyr. 
restauracji Savoy zł. %— 


Zamiast kwiatów ż okazji imienin ka. 


profekta Marjana Junga — dzieci II. od- 
działu szkoły powszochnej nr. 13 w So. ` 


snówcu składają zł. 2— na odnowienie 


kościoła para! jalnego. 


dawali szczegóły. rys 
—'No, io powinno być © tem w 
gazetach wieczornych. 
— Bardzo być może, że jest. 
— To się zaraz przekonamy. - 
Kazano garsonowi przynieść jaką: 


badź gazetę i podał za chwilę dziennik 


„France“. SAN 
D'Arfeuille rozłożył go i przebiegł . 

oczyma. EET PKR R: 
— Jest —. odezwał się. 


I przeczytał „głośno następującą 


wiadomość: 


„Zbrodnia na ementarzu Pere-La- 


chaise. Podwójne morderstwo. 

| „Nocy dzisiejszej w Paryżu popel- 
niona została podwójna zbrodnia, tem 
straszniejsza, że tajemnicza. 


„Dziś z rana, kiedy robotnicy ka~ ; 


mieniarscy przechodzili przez 
tarz Pere-l.achaise, ze 
ujrzeli krew pod drzwiami żelaznemi 
grobowea pewnej rodziny -rosyjskiej 
i w grobowcu tym zobaezyli kobietę, 
zabitą sztyletem, a jednocześnie pra- 
wie stajenny u wynajmującego powo- 


cmen:* 
zdziwieniem .- 


zy przy ulicy Ernestvny znalazł w ka- 


recie, która powróciła w nocy, trupa 
zamordowanego człowieka. ; 


Zawiadomieni natychmiast urzęđ- » 
nicy sadowi i policja udali się w te 


dwa mielsca. 


7 podwójnego Śledztwa. umiejętnie ’ 


pon”owadzoneso, okazało się, że p% 


dwóina zbrodnia popełniona 


> 


została 


przez iednego i tero samego złoczyńcę. ` 
Niezhite poszlaki nanrowadzają na 


<lad mbrodniarza który niehawem 


znajdzie się w ręku sprawiedliwotojj 
« g. Si. 


- 


| sztuka w 3-oh aktach Marji Morozo- 
: wita. = Szezepkowskiej. 


= P. Szezepkowska napisała dwie bardzo $ 
 molowittóze sztuki: „Sprawę Moniki* i $ 
„Miłezącą sile“, w których / mężczyźni $ 
przedstawieni są jako egoiści, samolubi, } 
" brutale, idjoci i kretyny, kabiety nato- 
miast wyideałlizowane ponad miarę. We- W 


` chęć służenia bliźnim w niedoli, kobieta 


_ dzinie życia daje sobie radę, potrafi wy- 


| konywać wszystkie prace, które dotych- | 


czas rzekomo tylko mężczyźni zdolni by- 

li wykonać. Mężczyzna jest istotą w ży- 

ciu kobiety i wogóle społeczeństwa, zbęd- 

_ ną, służy jedynie do podtrzymania gatun 
ku, jako zapładniacz. 


= W nowej swej sztuce, obecnie granej 
w naszym teatrze, p. Szezepkiwska, o któ- 


nie zmienia już mężów, zajęła wobee spra 
wy feminizmu i emancypaneji stanowicko 


- doktrynerstwe sutrażystki, 


ż deałnego typu człowieka za pomocą odpo- 
wiednich zabiegów i 


nicznych uwag i złośliwości pod adresem 


| 3 rodzaju pomysłów. U Huxleyta ta $ 
 rzerz potraktowana jest z rozmachem i 5 
z _ fantazją, świadcząc o szerokich horyzon- | 


fach myśłowych i wielkiej kulturze umy. 


| na temat nowych odkryć w dziedzinie bio # 
| ldogjii medycyny, — nie zauważymy, rzecz % 


- jest ujeta więcej prósto i przyziemnie. 


wych zagadnień z zakresu psychologji ko. 


_ ia, prołetarjatu, prostytucji, 


go problemu sztuki. 


Spośród 3 kobiet, występujących w sztu M 
«e, najkorzystniej i w najlepszem świetle 
przedstawiona jest prostytutka. To też % 
wydaje mi sie przestarzałe. Takie „rewo- $ 
lucyjne chwyty, idealizujące prostytut- EH 


kę na tle „enotliwego* mieszczaństwa, 


modne były przed wojną, w okresie Przy- : 
 byszewskiego i t. zw. Młodej Polski w li- $ 


: teratu rze. 


Jako ćnlość, sztuka PRO jest a 


TEA Szezepkowskiej, jedynie kobieta re- ji 

dk, B entie człowieczeństwo, ona tylko sku fi 
| pia w sobie wszystkie cnoty i zalety, a ką 
wiec prawość eharakteru, dobroć Serca, 


_ jest zupelnie samodzielną, w każdej dzie- gi 


rej plotka warszawska głosi, że kilkakrot- | 
(ne, że nie posiada stopni 
| nych, wypożyczane są łyżwy bezpłatnie. 
jakby ironiczne, przezwyciężając w sobie g 
$ czy niesłusznie — rozlegają się-narzeka- 
Samo zagadnienie wyprodukowania i. |. nia, że sport zabiera. zbyt wiele czasu mło 
j dzieży, że odciąga ją od nauki, że hamuje 


starań, nie jest nowe. $ SEEM dzo 3 : 
j członków ciała nauczycielskiego 


Najlepiej przedstawił je angielski pisarz - BE : 
jj sie do sportu wrogo „albo lekceważąco, 


A. Huxley w powieści pt. „Nowy wspania $ 


Ś į — ni szezędząe prz iro- 6 
wia > ze przytem $j wszechne wśród młodych roczników mło- 


J dzieży szkolnej. 


J jego autorem — właśnie z tego 
h: Poza tym problemem spotykamy w E 
 szłuee szereg innych, niezmiernie cieka- $ 


In "ma sj mm w M 


Piękna inicjatywa Wilna 


Wśród powodzi informacyj sportowych 


Ą jakie, codziennie napływają, informacyj 
H mówiących 
| niach różnych zawodów ich wynikach = 
J należy wysiinąć ņa pierwszy plan  paro- 
| wierszową „petitową* wzmiankę z Wilna 
J jaka nadeszła w ostatnich dniach. 


„przeważnie o przygotowa. 


Sprawa zdawałoby się dobra. Miano- 


| wicie na. propagandowej ślizg::wce — plae 
Ñ Łukiski — każdemu uczniowi szkoły pow 


szechnej, który okaże zaświadczenie szkol: 
niedostatecz- 


Od wielu lat, mniejsza ò 'to,: słusznie, 


rozwój umysłowy. Stąd też- jeszcze wielu 
odnosi 


zamykając oczy na cherlaetwo prawie po 


Być może, że w sporadycznych aa 


kach uczniowie, zbyt zaabsorbowani: ćwi- 


czeniami colesnemi, kądź grami sportowe 


_słowej autora. U Szczepkowskiej tych szer mi, opuszczają się w hauce. Temu należy. 


szych. horyzontów —- tego fantazjowania 3 przeciwilziałać, ale nie walcząc ze. spor 
M tem tylko znajdując Środki na większe za 


jinteresewanie młodzieży pracą w szkole. 


Pomysł wileński — nie wiemy, kto byt 
wzgłędu 
zasługuje na specjalne wyróżnienie. Daje 
możliwość bezpłatnego korzystania z ły- 


| żwiarstwa, tym, którzy wykazują dostate 

biety, ponadto plączą sie w tej sztuce ja- S 
 kieś ideologje społeczne, sprawy bezrobo. $ 
ale jest È 
ło jakoś sztucznie doczepione do główne- % 


czne postępy w naucć. Przeciwnikom spór 


gl tu w szkołach zamknięto usta, wykazując 
i walnem zgromadzeniem „ma którem P. U. 


MISTRZ ŚWIATA W JEŹDZIE 
SZYBKIEJ NA ŁYŻWACH. 


pod względem scenicznym zręcznie, trzy- | 
ma uwage widza przez cały czas w napię- ka 
; oiu, co chwilę rozśmiesza publiczność do. Fi 
2 “bremi dowcipami i powiedzonkami jednem W 
słowem, powodzenienie ma zapewnione.— 
: Niektórych razi zuchwały cynizm, z ja- Ff 
kim autorka traktuje najintymniejsze i 
wstydliwe problemy. Istotnie, tak cynicz- W 
_ nie o tych rzeczach może pisać tylko ko- W 

_ bieta. Młodzież zachwycała się temi, mo- k 
ma powiedzieć, erdynarnościami. Sztuka 
ma niewątpliwie w stosunku do młodźie- ff 
RE znaczenie uświadamiające, inna spra- b 
Wa, czy w Sposób odpowiedni i z punktu > 
$ Widzenia: wychowania — pożądany. k 


z 


drikson EŃ wach z na pierw- 
szym planie. 


| Wykonanie tej Sztuki: na naszej sce- ja POLSKA — WĘGRY 9:7. PKT. 

- nie zasługuje na najwyższe uznanie. Pa. s 

nie: Gersonówna — jako wyzwolona z i W ub. niedzielę w Poznaniu odbył sią 
przesądów malarka, Zelwerowiczówna — HTZ bokserski ‘o mistrzostwo środkowej 


- jako uczona, reformująca świat za pomo- A Europy, pomiędzy: copr ezentacj fa Polski a 
; i Węgrami. 


cą „aplikowania sobie typu A i „Grzyma- § ; 

lanka jako prostytutka — zaprezentowały [l Mecz zakończył się Ada Polski 

najwyższą klasę gry scenieznej. Na pod-  " stosunku 9:7 pkt. 

kreślenie zasługują staranne i doskonale || Wyniki poszczególnych walk są nastę 

charnkteryzacje p. Zelwerowiczówny, P. f pujące, 

Kostrzyński, jako typ A, blondyn, o dłu- Waga musza: Jarząbek zremisował z 

gich mięśniach (tą liczbą mnogą w tym l FEnekeszem TI (W.), w. kogucia: Rothole 

M oadka zaniastońala antorka nieprzy- | (P.) wygrał na pkt. z Lovasem (W.), Kaj 
nar przegrał na pkt. z Frigycsem (W.), Si 


awoitą aluzją — t 1 ! 
ja POD KODIRAN miel piński wygrał na pkt, z Nemethem (W.), 


niezwykle trudną role ze wzgledu na nie- W : i 
zdecydowany i nieokreślony charakter tej j Harangy (W.) pokonał Sower yniaka (P.) 
ina pkt, Majchrzycki (P.) zwyciężył wyso 


roli w sztuce. Wybrnął z tej trudności © EA 
szczęśliwie. zyskując uznanie publiczności © ko na pkt Jelcsa-(W.), Zieliński. (P.) prze 
Reżyserja p. Gołaszowskiego staranna. 8 grał na pkt, z BSzigethym, i w wadze cięż 
: 6 kiej: Piłat pokonał przez k; o. węgra Sza 
41). MOC EE AAZY, 


dowodnie, że uprawianie ćwiczeń fizycz 
nych może być wykorzystane, jako zachą 
ta do lepszego przykładania się do książ. 
ki. Z drugiej strony uprzystępniono łyż- 
wiarstwe licznym rzeszom _niszamożnej 
młodzieży. Zastosowanie tego pomysłu i 


ii JI 


w innych dziedzinach sportu może wyda6 
bardzo pomyś!ne rezultaty. zarówno. dla 
wychowania fizycznego, jak i umysłowe 
go dzieci szkolnych. 

Dlatego inicjatywa wileńske, zągługu 
je na gorące poparcie i naśladowanie, $ 


Święto zimy w Kie!cach 


Wielkie zawody narciarskie i zimowe konkursy hippiczne - 


W ub. niedzielę. na stadjonie sporto- 
wym w Kielcach odbyły się przy pięknej 
pogodzie i świetnych - warunkach śnież- 
nych zawody narciarskie i zimowe konkur 
sy hippiczne, urządzone: ataraniem sekcji 
narciarskiej WKS. i koła sportu konnego 
ZDAC, 

Bieg narciarski dla panów na .dystan- 
sie 12 klm. o odznakę sprawności PZN. u- 
kończyło 9 zawodników, bieg - narciarski 
dla juniorów na dystansie 9 km. ukończy- 
ło 6 zawodników w czasie od 1 godz. 10 m. 
do 1 godz. 30 min, Trasa biegu szła piek- 
nym terenem pagórkowym. 

Spośród Pea którzy mako ga 


bieg — 10 uzyskało. warunki do! odrnaki 
za sprawność narciarską. 

„W zimowych konkursach hippieznych 
dla oficerów pierwsze miejsee zajął pom 
Wielgórski, Il-gie. por. Rejek, W konkuk 
sie podoficerskim I miejsce zajął  ognio< 
mistrz Wolski, -gie kapral Główczyń- 
ski. W biegu skijeringowym 1.920 miejsca 
zajeli: por. Niklas i mjr. Królikiewicz. 

Pozatem odbył się bieg patrolowy ze 
strzeląniem drużyn harcerskich, wyniki 
którego nie zostały jeszcze obliczone i bieg 
narciarski na przestrzni 8 klm, dla pan. 

Po zawodach w schronisku naraiarskiem 
odbyt się dancing towarzyski. 


- Walne akon lekkoatletów- 


W Warszawie yabyiy się Gras pol 


Lwową i EA 
Walne obrady PZLA były pier wszem 


W. F, wystąpił już z bardziej konkretnemi 
planami w dziedzinie swej reformy. 

W  kwestji przydziału mistrzostw. 
Polski, uchwalono w r. 1535 powierzyć mi 
strzostwa główne męskie okręgowi biało. 
stockiemu, a kobieco krakowskiemu. Na 
rok 1936 powierzono mistrzostwa męskie 
obręgowi wileńskiemu, a mistrzostwa ko- 
biece łódzkiemu, zaś na r. 1937 powierzono 
mistrzostwa męskie okręgowi śląskiemu, a 
kobiece pomorskiemu. i 

W sprawie projektu odznaczeń dła za- 


sližoñych działaczy i wdwodników; uchwa' 
loho regulamin, który przewiduje wybór 
kapitały, złóżonej z 5 Gsób, 


Uchwalona nadto w ada rozszerzenią 
sportu lekkoatletycznego w najdalszych O= 
środkach organizować dnie propagandy 
w dniach 3 maja, 30.maja i we wrześniu, 
czynić starania o urządzenie kursów dla 
instruktorów i organizować kluby w mia 
stach, liczących ponad 25 tys. mieszkań= 
ców. 

'Wybory do nowego zarządu dały nast 
wyniki: prezes inż, Znajdowski, wicepre« 
zesi pp. Misiński,  Szlachciąk, Kuchar: 
członkowie pp.: Baran, Foryś Cz. Guhl, 
Miłobędzka, Szenajch, Weis, Sienkiewicz, 
Dąbrowski. 


POLICYJNY (SOSNOWIEC) — POLON 
JA (JANÓW) 1:1 (:0, 1:0, 0:1). 

Policyjny w ub. niedzielę rozegrał w. 
Janowie mecz o mistrzostwo B kl. śl. O. 
Z. H. z Polonią. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 1.1. 

Polonja wyrównała w ostatniej tercji 
ze strzału nieprawidłowego, dlatego też 
Polieyjny. wniósł protest. : 

O ile zarząd śl. OZH. nie uwzględni pro 
testu, wówczas Policyjny rozegra z Polo- 
nją finałowy mecz 0; tytuł mistrza grupy. 


Kro nika 


ZR Zawody marciarskie w Olkuszu W 
dn. 10 bm. odbyły się w Olkuszu, pod kie- 
rownictwem prof. Rudolfa, zawody ñar- 
ciarskie na przestrzeni 6 klm. o mistrzo- 
stwo gimnazjum męskiego w Olkuszu 
(pierwsze miejsce zdobył uczeń Słomski), 


oraz na przestrzeni 5 klm. o mistrzostwo: 


szkoły rzemieślniczej w Olkuszu (pierw. 
sze miejsce uczeń Tylkowski). 

X „Hockej w Olkuszu. W ub. niedzielę 
na boisku sport. w Olkuszu, odbył się 
mecz hokiejowy pomiędzy drużyną gimn. 


w Olkuszu, a drużyną fabr. „Wolbrom“ z: 


wynikiem 2:2, 

X Pięściarz Policyjnego (Sosnowiec) 
— Welgrun otrzymał od: zarządu śląskie 
go OZB: pochwałę za dzielną poda na 
meczu Śląsk — Nana gl 


., 


X Mistrzostwa indywidualne Śląska 
w boksie, W. związku z przesunięciem ter 
minu rozgrywek o mistrzostwo Polski na 
dzień 5, 6 i 7 kwietnia w Poznaniu, wy- 
dział sportowy SOZB przesunął terminy 
mistrzostw indywidualnych Śląska. Przed 
boje odbędą się w dniach 1 — 2 marca w 
Wielkich Hajdukach. 

Półfinały odbędą się w- mia 35 nszóe 
w Świętochłowicach. Finały w dniu 24 mar 
cą w ;Katowieach. ; 


X Sonja Henie mistrzynia świata, 
W. wyniku odbytych zawodów 0 mistrzo- 
stwo świata dla pań w jeździe sztucznej 
na lodzie „tytuł mistrzyni świata zdobyła 


Sonja Henie (Norwegja), 2)  CoHegde 
(Angfja), 8) Hulten Pawia) 4): Stonuf 
(Austrja). is 

X Skład kokocyóldwi Józka 


Warszawy na mecz z Berlinem 24 bm. w 
Warszawie ustalony został jak następuje 
Czortek, Rothole, Kozłowski, Bąkowski, 
Seweryniak,. Pisarski, Doroba, Garstecki. 
Skład Berlina: Krugen Weinholz, Asen, 
Vietzke, Lutke, Schellin, Kyfus, Knor. 


X Sobieraj Leopold zwany potocznie 
„Poldkiem*, juź w grach wiosennych zasi 
li macierzysty swój klub Wartę Zawiero 
ką, w której barwach grywał za czasów, 
kiedy klub ten zdobył mistrzostwo okręe. 
gu. Również Wartę zasili Patyna z W. K., 
8. Kielce, Warta: na wiosnę „będzie dyspo 
nowała silnym składem drużyny. 


Dziś i dmi następite! |. 
Najpotęzniejszy film re! dgijny. To wielka ;draraat TOENN B 
sie w siynne] z i cudów miejscowości, LOURDES, p. t: | 


„Noc cudów” 


Niewidziane , dotychcza3 arcydzieło religijne, wspaniałe chóry | 
PSE wielka wystawa, reżyserja i wstrząsająca treść. 
rolach głownych: Genialny artysta '7_letni, JEAN BARA,: 
(oraz Colette Darleuil, Madeleine Guitty,, Gabby Basset, Geor- | 
gos Melchior; Jean Garat i 9-ciu letnia Micheline Mason. | 
DLA MŁODZIKZY DOZWOLONE. 
| MOR | - Wkrótce: IOH NOGE “oiii 

m AM Ś | Celem szerszego udostepnienia’ Szanownej IP: ji. Publiez 
DZIS UROCZYSTA i PREMIERA, Ka! 
największeg. : arcy ' dzieła. filmowego, ostatnich lat ` p. Ab j 
Gigantyczny film 0 przedwojennej carskiej Rosji w/g po- | 
wieści Piotra BENGIT. * f 


KINO 


ZAGŁĘBIE |” 


Nadpro caram: Tygodnik, Paramountu i Tygodnik P.A:Ta 
ności CENY MIEJSC od 25 gi 
MOSKIEWSKIE NOCE” 


Kino Teatr 


| Reżyserji twórcy sowieckiego teatru i' kina: ‘Aleksandra 
| GRANOWSKIEGE 3 
|Z udziałem słynnej kapeli cygańskiej Alfreda RODE 


(pamiętnego z filmu „Romanse Cygańskie). 


| 
ii 
t 
| 
| 
i 
| 
| 
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H 
$ 


| | Chóry cygańskie DMITRIHW [CZA | 
| |w rolach głównych: Harry BAUR, ANNABELA i P, Ri-| 
chdrd-WTLLM. ` 


Nadprogram Tygodmk Poxa, Początek 0 4 pp 


MS S SEE 
y y v N: T W KINEMATOG *AFJII 


Najnówszy wynalazek zastosowany w Pol-| 
s'el Pierwszy artystyczny aubbing polski i 


CONRAD VEIDT I inni artyści amerykańscy mów.ą 
Kost [po polsku w BoE E 


Siostra Marta jest szpiegiem | 


| Dramat a silnem OE 


W rolach tyt: - 
MADELEINE CARROL, HERBERT | MARSHALL. 


Początek o godz. 4-ej. . 


KINO 


|paLAgp 


Gruźlica pluc corocznie, nierobiąc różni ||: ' 
cy: dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi, — Przy zwalezaniu chorób plue- $ 

nych, bronchitu, grypy, uporczywego. p 
i męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- p 


Zarząd Miejski w Sosnowcu, na zasa- 
dzie*rozporządzenia wykonawczego z dnia 
:38.XI 1927 r. do ustawy o rozbudowie miast 
(Dz. U. N. 106, poz. 913), wzywa należące 
, do związków. rewizyjnych spółdzielnie mie ` 

”pzkaniówe i spółdzielnie budowlano - mie 
szkaniowe, oraz organizacje , zawodowe 
-pracownicze i robotnicze, stowarzyczenia | 
„1 związki lokatorów, mające siedzibę na 
terenie m. fiosnowca, aby w terminie do 
dma 18 lutez".br. do godziny 10-ej zgło- * 
gili do Zarządu Miejskiego (Biuro Głów. 
: ng) po 2 kandydatów na człónków Komi! 
ę tetu rozbudowy "Mias'ax wyboru których.: 
/ dokonać ma Rada a z pośród zgło- 
szonych osób. 


„BALSAM TMOCOLAN: AGE" 


jktóry ułatwiając wydzielanie. się piwo: S 
7 riny wzmacnia orgatizmņ i 3amopoezu: f 
cie chorego oraz powiększa wazę ciala h 
f usuwa kaszel, f 


< Wanny, wanienki 


Ba pralki ‘balje cynkowg kolły na 
- bieliznę nasady. kominowe wirujące -WIA 


DRA AUTOMATYCZNE dla celi. 

tarnych w wielkim wyborze, Ceny bardzs, 
2 przystepne A, Hesse. POROWIEĘ: Orta 11 

461: 4-58. * - j REN 
APARATURA CERRI Komitótha z 
projek torem, używana w dobrym stanie 
ckazyjnie do RY Wiadomość Gro- 
dziec K/Będzina, 3-20 Maja. 1, Banasik. 


g r ERA = pre RZUT 
l l E C2 74 N c A | 
| chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 


i £osnow:ec, Sienkiewicza 17 a GE) 
i | Prezydent Miasta J. Kaczkowski 


Czynna: 10-1i4-7 PD., w święta: 11 -Í Sosnowiec; dnia 11 luteg zo, 1905 r. 
Wizyta 5 złotych. <s i: ea Mo Dre 


AIRONET ETT EA WO Ri) 


hy U SIUTNIE zÈ z p Y 1 ` a p 
Wydawca Helena Monsiorska, - Druk, „Expres Zaglębia™ Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94, - 


* warzyszenie byłych 


ran- ; 


Z akej Europy nadehódza. =ladonioś c ci o Jawinach śnieżnych. Na- zdjęcia 
U >Pypea wioskę w ozwacacii: 


W Hamburg ju konstruowano „pociąz“ samochodowy, pedzony parą, jak , 
to widzimy na zdjęciu. 


BILARD kręgielkowy nowy sprzedam ta- 
nio. Sosnowiec, Pogoń, Pszenna 14. š 


MASZYNISTKI potione" do stog 
mogą się zgłosić do fabryki „ldań Kato- 
„mige, Stawowa 8. — 

PRZYJMĘ: uczenice do ondulacji, Wia- 
damość w “administracji , Expresu“, 


300 ZŁ. dam osobie, która wyrobi posadę 
stałą szofera. Łaskawe zgłoszenia piśmiem 
ne do administracji pod „Szoler” Ś 


SZGUBIONE. 
DOKUMENTY: 


PŁATEK MARJAN zgubił legitymację 
zasiłkową wydaną przez PUPP., w Se_ 
Enowcu. 

STANISŁAW SŁAW TABAK zgubił "legityma- 
cję bezrobocia wydaną przez magistrat 
Dąbrowy Górn. 

ŚLEWIŃSKIEMU JANOWI zaginęły le_ 
gitymacje w gmachu Dyrekcji Kolejowej 
w "Warszawie, Jedna wydana przez Sło- 
„więźńiów . politycz- 
nych w Sosnowcu:Nr. 1775/4. ‘Druga wyda 


-ná -przez Związęk. Inwalidów wojennych 


W Sosnoweu Nr. 386. 3 


"POszuUkvJ pożyczki 600%) zł | na I hipo 
teke nowogo ‘domu wartości 110.000 zł. — 
Piśmienne zgłoszenia do „Expresu Zagłęc 
biać pod „Hipoteka“. 


Redaktor odp. Lucjan Horski. / 


